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P p e n u m e p a f c ę  p r z y j m u j ą :

Z a m i e j s c o w ą :  -Administracja „Jjeroj Reformy11 i wszystkie nrzęly pocztowa; m i e j 
s c o w ą :  Admiautraoja „We w ej Reformy- . — Biuro ilz eaoików „B. ich* (dawniej J. Hoo- 
0»« . i A Salomonowej), ulica Sscza jańsicu I 9 ; — Biuro dzienników Marjana Hapczyco

ul. J a g ie llo ń s k a  i. 7.

ł . a m i c j s c » w 3 p r e n u m e r a t ę  ! o ' j ł o s z e i ń a  (inseratyi priHinaj-y. W e  Ł m i w f s  
Biura dzienników: A. Bsiciistab, uiici Be jonów 21, 8. Saktftwwiti. ni Frweciego Ma', i 
W  J a r o s ła w iu  .T. Sojsyńsku. — W  Tara-3' rle U. {t-.cka.-e. — W  a
Herman Goi iso i -.-i -a (sprzedaż addiieiii a . u - ’ ii»'i : >V-«iS ea le 6. -  't , ju.-s \ ,
Łmasenstsm li Voglcr (także'w Harn-mr-ja. Ffwciurri* n. M., Be-uaia, LĄsł, c-zil«: 
i Wrociawia). — li. Mosse, (wikżr w 7v'srstaW e toinie, Hatnaurgu, Mouacaiun. .'-orycj

berlza), — U. 3oka*8k Wolluśle.

© g ło s z e n ia  (iuseraty) ęrsyjmuje Administracja „N*owei Reformy1* ta o^alą od mi|j_scf 
wiersza nonparelowego z a r»x Mk 30-— . ,1 a nkład tabelaryczny, crfrowr, skontbinewan. 
o oO procent drożej. — Oicdłroiogl Alk. 45 za miejsce wiersza. — A i^ńcslaue ro 
Mk 75 — <d wier zą nonparwlu veyj. — G ła sy  p u b liczn e  po Mk SC-. -  od wiaro 
Na pierwszej a,renie 130 Mk od-wierna Drobne oiaoa*«»ia po 10 lik od słowa. 
zamiojsco.73 o 50V0. za^aniczne o 10V'„ iroż9j. Zaifcączattc! do „Soh-sj R«A»rw,i* .

spokty, oyrknlarze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się wedle -mowy.

Z n a jdu jące  się w W arszaw ie.

K o f i y ,  a M o r n l k i  x  
I b e e z k i  ź & i e z u e ,  

f a b r y c z n e ,  
d e z y n f e k t o r y ,
będą sprzedano w

l i la  ©Ma f a l i s t a *  
b a f t k i  b l a s z a n e ^  

d u g i ,  

t e a * l i ^ 0
drodze przerargu w Oddziale .ikwidacji Demobilu wojskowego „DEMAT11 w Warszawie, 

u l  K ió lew sk a  H3..
Szczegóły patrz :

„ D E M O B I L * 4 Z E S Z Y T  1 1 -t y .
Termin składania ofert dnia 7 gmdnia 1971 r. P rz e d m io ty , k tó r e  o s ią g n ą  d o s ta te czn ą  

ce n ę  w  o ie r tu c ii  p iśm ie n n y ch , b ę d ą  w y łą cz o n e  z p rz e to  cg  bI  u s tn e g o .

SZ K Ł A  OKIENNEGO
w każdej ilości dostarcza, roboty szklarsko-pokost- 

inicze wykonuje po przystępnych cenach: kierownik 
Zakładu szkfarsko-pokostniczego' W PODGÓRZU, 

ULICA LEG JONÓW L. 14. 5830 ?

¥ raieglis opiitti
Kraków, 29 listopada.

Byił to jesacaol niadawmo dizfeń kSajjamią się i 
tozjraimi^wwainii. Ntowolnilb ipolskjj robił w tym 
ctaśu raielhuttidk (sumAeswa;. Kozmy^lał dłaiczeg-o 
iiiewjoS!g( przyiazła na naimd;; jpoicJiyiLatt się tv nie
m ej tótd rrKigiłaimi niteiztairaiiiich, ę.o
rie/mollMkiainiii: być nie ebeieiii; roaMraead we 
(wistydirie iprzy-ecyny, tiilaicfeógo nilewola, trwa, a

okręci dokonany, liaty w yborcze sporządzo- szelak i lafcwierdził. żs metody, stosowane ptzoz 
ne, miejsce głosowania- ustalone. W  powiatach doieyató-w .rosyjsko-ukraińakiich, są sjW^erzne z 
lidzłdim i braeławskim prace przyyotowawcze uchwałami, pewzlętemi na poprzedaieir posle- 
są w tefku. :«V driu 5 gniuria  bedzie ogłoszona dzeniu. 
pierwsza część _ postępowiama wyborczego,
8 stycznia odbędzie się głosowanie.

Efiig ze sirny rosjiiiiisj
0  pr i r a  kami?!! f^tKsatyjny
Moskwa, 28 listopada (F A,T). Ozr’airte- posie

dzenie k,'misji reewak «ćy4riej hr5vało dwa dni.

Krwawa statystyka
O FIARY BOLSZEWICKIEGO TERORU. 
Warszawa, 29 listopada. (Teł. wł.). Jedno 

z pism rosyjskich ogłaszii na jJKidsftawie źródeł 
urzędowych następującą statystykę wym oido- 
wanyc*1 w  Rosji os4ł W ym ordo^uno biskn- 
pów  i arcybiskupów 23, księży 1 215, profe- 

a to  z powodu truunośtó ccyruonych *.e strrny sorów, nauczycieli 6.575, lekarzy i  asyTstentów 
rosyjskiej. Na posiedzeń im ten: zodocydoiwano ( 8.881^ oficerów 54 650, oficerów  żandarmerji 
reewakuaeję fabryk żyrariowskich Czubnera, i policji 10.590, żobiierzy 260.C09, żandarmów

dowi-, a w niem cało kłaimntwo wewnętrzne, 
obtuidę pfjgodizanegio niewolavka. Potem na 
»Wyawiodcnie« rozftdal wici, wwizwoiloiiianitu sie
kierę i egiem włożył w dłonie, wypłat.go w na 
ród1 i przez krew' kaja ł się oczyścić.

I lanowu garstka Wishidha,ła- się w slow a-ha fila, 
bo łiyty oftia treścią je j durizy. W słuchał v ą . 
Strażnik niezłomny, c c  goiitatoei tpj pazewndńł 
i robił zbrojne przygotowania, niieroEmmiapy. _

I rc.®b!vsło siu mid świaStem i ndCTzj^fy pio
runy. Garstka niicirfonm-yich, z podlewa dni tobo- 
jaldowych i slyczniowyich, w-yipowieidzisak’ w o j
nę o ■wolność ca|rov/i i -przjckTOiCzyła koadou
graniicizny. r  .

Byl to pamiętny dzień siieatpniowy. _Poai stać 
Pcfidkii,, rik-zaipomniany! A nioł dziejów  potcząl

Eternit, Amornik, Stauvey i Kfobukowskł. W o-
beic utrwdniającetgo stanowiska diflLegatów *.x>s.yp- 
akiich, jpnzewcdnicząey delegacji polskiej 01-

i policjantów 48.5&C, właścicieli ziemskich 
12.950, pracowników umysłowych 355.250, 
rzemieślników 192.35C, chłopów £15.10.

I B i
Derlin, 21 listopada (PAT). ywoBsłaciilB Zei- Eberfcardta, Btainazoigo raidlce kotejow ęro Chod- 

tunff« dawni z Genewy, iż' rokowania goppo- kiowfcza i p. landę z FYydzkłi? kolejow ego Na-
darltee rozpwszną srę dSTia ggwadius piaicainu ku- 
miisyj. Kcmisja poczt i tetógrafów ofeatafio ,vać 
będzie sv C»poiu. gdzie mieści tćę dippdlcojai poczt 
górnośląskich. KoaiJsja dla spraw koiojowych 
obradować będzie w Katowiiicaeh, jslko siedzibie 
dyrekcji kelejowej. Komisja dla elpraw mni^j- 
sz/iści nart dowych, której przemmdniczyć bę

cfeyuftć' sprawiedliwość. P&brO’.voi;niio praełafc dzie ze ;tr -n y  metideckiej sekretarz Jfcamu Le- 
ktnew pr.Mca pomogła m ^ :do  spełnienia wy.ro-;waM . tbradować będ.ie w  Genewie, gdzie _też
ków  Opatrzności. lo mtorencja, pol&lco-nienuecka befdlzie miała

Zaśw-'fał dziwi wcłności, od czterech poko- 1  swoją ofiejafeię siedzibę. Pełnom-ocntoy 
li idćrnd-ziauY. Naród poi siki odzyskał dobro, miac i Polski, bą ly minSator Sehiffar i dy

Nio
kai niewidziany. N a-ód polsKi oatzysnai com o , ^oiwu i naswi. uyiv nunMoor ceninor i uyroktor 
bez które,co nikt nie ma prawa dio godimści. —  Ołrt owtaki, udadzą się watsis % rzeozoana-wteami 
L >° i wskazana' praete BelwiedteTOzyiców w na Górny Śląsk ? wybiorą tam ndejoee do obrad, 
dwiilf 29 lirtopaida, okalzałai się jedyną. Jeweli Katowice, 28 I-tebopaidia, (ETE). Kc-imifeje ko- 
w liwóeh porywaicli nie wróciła wolność, fstalu lejowa, poczt i telegrafów m a za. przewodniczą 

---------------------------   " "  ' --------  —    poilćikieij

irtidiatcy żyją spokojnie, jaikgldtyiby obroży za- 
tóśnSfjtiCfl Kio cawM, jaikgdyby kaijdsąiąyi były  tprzy- 
rcldlzomą prizymalcrliwścią cfzłowijdkiai.

B ył (to dzień kajjswiia aię, a(ło niie był dzień 
Hkimt|clby i I^ta-nowiienia jsizKSmilattiy. A  jict.śli był 
tSkiSń. no njgJlKo w«£oci gamsidld z posłowu dneho- 
w »go  cY.yiiin r.iczromnyeh. W śród gaąśtlki nta- 
fficizmimiwnyich, którog. tworzyli1 ducłiojwość naro- 
du, gldjy JrzacftywljBtójć nairodiowa szła ipo linji 
fuigf.cfdty, poBlusana nakazowi carskiemu: żaKłnyeh 
aniarzeń! "V - .

I aiplywały IShaż Gdy m łody Polak zaczął ru- 
tełimaeć dzień rocznie-y, zaiciGkał (prioścaj, rwatf sięTihhwiila. kiedy korony pyczęiy^ spariiu z s|v» i 
jkju %aissrym zwidom poram szaono-, mwarzy. a lud, przez Anioła .liziiojów prowatuzo- ^
tć ł Się sani w so/bie, widiząic lomflcołai baznaldż.i.oj- --- 
tlą cjzaasjizne, nareszcie oetygaft i żył coidziesMitot-

sic te tv iko  dSatóigo, że iwłęksfzosć ogiro mna na- ioeg 
redu na drogt- tę wstąpić nie chcńate, nie ś m ia - j^  
la. Jeżeli za trzecim jw y w em  ayobność została ; 
etteywKam, cześć za tc tej ganstoe. k*ó-r.a : «:zy-' 
-ozyii-ila tię do tego ofiarą dobrowolna, gsujyi na 

tjśzht przepowiadana przez wwHfctłrówi naszych 
pojfeęły spadać 7. głów

(Oąao ®e wilcom inistra kolei

czcdnej Rady Łindiawcd w  Katawicaich. Ze ątro- 
ny nacsmaieicikiesj puiz o w o 1 Jhii&ątay raldca tajny 
liVMSgieir, gemomilny dijgckitor ^óogt, dir MaSifcr i 
Hdc-ffor.

MIN. OLSZOWSKI W  PARYŻU.
Paryż, 26 listopada (ETE). Przybył tutaj 

przewodniczący delegacji polskiej na konferen
cję  ekrnfomkzną dla j-praw Górnego Śląsktt. Ka- 
zltr.ieiz Olszewski. W  pc 111 edziałek Olszeiwaki 
wyjeżdża, d o  Warszawy.

DYMISJA POSł A  NIEMIECKIEGO.
Rzym. 28 listopada (PAT). Od whTsnęgo ko- 

respendienta. —  Poseł ni/-miecie 1 Eereuberg- 
Gessler podał się do dymisji z powodu nk-po 
wGdzcć w polityce niemieckiej w kwestji gór
nośląskiej.

w Rauzie najwyższej. Liga w iSehoidnia, jest u- 
znaaiem ligi zachodniej, zalod-wje naiszk cow a 
niej patzez fakt konw encji fraiuiereko-be^gijsikłej 
G>jjrl>v' Francja zazjutala dla malej outeoty pca 
w o. r«§«& entacii w łanie konterenoji m iędzyjo- 
jwslzrkzoj. to gieat ten byłby ze strony Ihan/jl 
giesteim ■wdzięczności i dowodem .prajwdzieregr 
'jfzaic.mk-u dia tych państw.

ZW IĄZEK NARODÓW WEDŁUG PLANU 
KAF.DINGA.

W :es!ef)F'28 iittopada (PAT). >Nei’̂  Fraie 
Piiftuae* donosi z W aszyngtonu, ze pian Har- 
dinga utworzenia związku narożow polega na 
zjtdnoici/eniu WMystkiicń narodów w luźną »r- 
gankac-ję. która jednak nie miałaby prawa 
wkraczaria w7 prawa surreienrr żadnego z 
pństiY. Związek miałby zn zadanie iiowrtołałtto 
trudrmału światoiwgo ćS'ei ow acorania, rsrn.wa'
mięci,' yn auodcwego. NaiJitc nriahiby bvć utivo-
ifcoSa iniędzynaTodiowa organizacja dla usun*ę 
cia przyczyn wojny po odpowiedniem. 'zbadaniu.

Rordeąńk, 28 listopada (PAT). Projekt prezy 
dienia Haudinga co do  rSTofzenia związku na
rodów7 jeit prześmntem ogólnej dyskusji dele
gatów na konferencj5 waszyngtensidej. TTagling 
n ie wypracował jeszcze szczegóIę-iY-egw plan-i.

Bcrueaux, 28 listopada (rA T ). W  interwicwic 
z »A#5ocif;<tod rresls« oświadczył Yfviani, it 
wysunięta przez prezydenta, Hmndiniga rnyśl 
związku nałroiĆJÓw jest nader praktyczna. Fran- 
,cj? bodzie ę&ę y.agała wszelkięjni środkami do* 
pom óc do ziealizowarJa tego planu.

rrnrr.iw tiBM iaf zssaEarasssn ~j <*-ji .  t* aa

9eią, jak żyli ksui. Tylko w dlzień rocenicy bu
dzili śiię pirzerażony. Jakfeś zakW.^>V™e efenio 
jprzeazłcsści jawiły się pnzedi oazyma wyobraźni, 
gaik®- dławiony 5vstyd ścaslksił za, gardło, jakiś 
iLtHidk.naT.ny wiersz emigucuryjniego poetljt d oby
wał llwiuiu.-. mimowolne.

Mijała rocznica, choicho-ł co.dizile;inoiś'oi oibdj- 
tmc-wial rządy i beznadlz-iejnile rz

Londyn, 28 Estepada (PAT). 
Dzily

Jai
n v wyanierzal 'upracwredOiwość. i *l'm ly MaiD, K ijów  oMczemy -je-t z tezech

*§5be*Mica ilst opadowa ,w wWnej Polsce jest stawa i znajduje się w przededniu kapitulacji, 
dniem .radiości i w teieczności. Talkąsaimą rald iść 80 tysięcy arjnjl chłopskiej teaszeroje pOf'ohno

Grek, gdY eglą-dał i u p om in a ! pobo- tia Odessę, 
to ró fco  anąiątoń.skte. WWzięazaaS Je«besmy ofiar- Lwcw, 29 bstopa

_   TY o>rJ rrtTflwułinyj T>Q iTNIYiflł: If̂ -YsaThŁi trir fe 'łAi,
opada (Tel. wb) »Ridnyj Kraj«

ny n idatebem, co gprawę wolności) nad w%-mv na podt.Ifcwass wizmcwy % pewnym oficerem nr- 
^ (w o yczelóżyły j nnlość wolności teaiclycji’ na- mji poorotańracj, podaje

nią mm
dor.oei Jhiady ooża. Dla %valki z powstańcami jgiosn 

bol?zt,wiiey mobilizację partyjną, a to  z tego 
ihuwodu. iż cgólną nważo-li za niebezpieczną. 
Równoczc-śniie wwdanc rozkaz, że wsizy-kkie 
miejscowości, które poanaigają poiwwtańcom, 
mają być zniszczona, a ci, którzy biorą udział 
w powstaniu, rozstrzelani.

nadtu j/rzi-kazaly. Nic żałobne 
dzień (pokrzepieni? i ufności, ż

następujące szczego- 
to śwaętOs ale ly, datyoząic-e powistania -dkraiinękiego;
. mimo wwyst- Obecno powstanie ma charakter wybitnie na

jem  Wg£e źla. nie brakow&lo nigdy zaatępu, który rodowy. Cała Iildm tó c^hutnie zaciaiga się w 
gnrtka nie«fexany.ch w m yśku łs, jak śpiących cziiwal zawtsze ra szańcach idei ojczystej, g o - ia s e c^ i a m #  T-Jwstańcfficj. D o YCfegów przyj- 
cbijdizić. laik zaniepokoić i mar,uszyć sumiienia. nowy ®*iw«zc dt> ofiary. . mowa.™ sb jedniCK tylke t y a  których ntoae

Otj^wSfny i?\e_ YT/MahaS w  glois poidmagilny kto* zaręczyć 1 kaorzy poisuilclaęa broń 1 amu-
tego niezłomnych, ic|o żłyp ó t  "a. Speiajw ę uikyę. * T  •
;nolc»y]« rdrezedibvśmy. ż» nie dość wdłnorc W w fjssu  bolszewickie™ panuje popiocb, ;e- 
o d U a ^ ć  tuzlćba ją josacac pwlUaymać i uAlwięr. i d jjń o  oddział5 koinmnistyffine pozastoją wiar-

HisajSitós c iem n a  eKiclto eofiet 
flleraeśw

• MOW A PGiNCATiEGO VV LORDEAUN. 
Bor«eaux, 28 listopaida (ETE). Były prezy

dent KipubEki j^aneasS-dilaj Boamcsire wy głosił 
tu mowę, w której zaiznajezył,,, że aljanęi, od 
dwóch lat spchowmjtt niezwykła cierpliwość 
w-o uec postępowania Niemiec. Niemcy wyko- 
rzygfywują tę cierpliwość w bezwstydny spo
sób. Nafeśzedi' już czas powsirzymatriia Niera 

_  m j ców , jak ćugiś pod \rerd;m. Jeżeli Niemcy, przy 
■ R  I I  śsteepą iS’<voje baniomotwx>, to cały naród1 ni-' 
fe i l fc f jS  (nrocid  stanie s ię  dłużni! rem, a majątek j-c-gc 

„.J v, będzie, w całości fantem dla wierzycieiŁ

Fcaiz, w jalkąvnoc śtyczniawcą.. gamĄka ta paszła 
iiw laisjy i zaiczęła bój, za przykładem tamtych, 
Biaweldierezyków7. Pociągnęli za nimi co go 
rętsi, a noska czekała, nozwaiżają« w trwodze, 

k-o to  będzie.
Aż ipnzę.pjzla klęska. Obolk mogił liistopadio- 

,.wyic,h wiznic-sly się kmlialny ^yiczoflow . Naistą- 
jpii sreższy jc?z<??ie naicilsfk obroży, polek joj d!a- 
fiyiiąicą jpraeflTKicą WTÓcdio iiąpakojimie... .Żalono 
'się wfaret na zapaleńców, że prz-rmnożyli cier- 
.ipienaa. Znowu ly lk o  gainatka z pouiewi styc<z- 
' nic w yac-.li c fiarników skupiła w sóbła całą du- 
cłiowaść na.-od.u - i  pęd ku woiności. I znowu 
rzecizyiwmtcść póldka j/płoi spokojnie w dloiriu łg d y  wiszyscy 
nm v,qlf I tylko n w a  pnz.yłn (a m ozuka. Po-flialbSnskieh p1' 
dicibnse, jak  tamta, przykuła charakter obrzędo- 
w y  z programem słowa i  pieśni...

/Mi/sity d lu gk  lata. nlamogo rzępoloniu cho
chola.
i iśaiitaz r< zleglo się głuche kucie mlo-tów w 
Biziorżawaich biał.eigo cara. Z podzidmi wybYcłh- 
nął logień. ; .jaród' jii&wcdniikóiw zaikrzykną-l na 
alairm i zamienił się w . t̂rarż pożarna. £$$ko 
gaiustka izaiprotestowała, bo * ścidazała, żo prey>- 
dioidzi iłowa popa czynnego óbowi.-jziku. Obtzu- 
locno ją mianem szk.oaników naroKk.

Wjyntizeni #aaŚ(ka śtał 4:0  wielki [>oc-ta n 
f(Cldnjttweuekiin grodzie. sA-Yaseles poinazał nairo-

dlzić. Nsiiód pokki," oidlzysfearrfezy wolność, o d -.n e  i t o  uią się dzielnie. Bolszewicy ewakuowali 
zw^kaił prawo do godności i otziesć u świata. , Całą Larainę; z miast wyt ożą wsizyst-koj. nawet 
NJ^KMpk inoNki "uizygk-awezy pralwa wotnógo 

musi składać tjpdi praw &**«* y.
.Pofozjueilei dobra wislpókrogo j ,goitiqwość dio onaiy 
życia j mkaiia myszą Itia-ć mu się nahpgicni.- 
dtleibeon j<*w c/e^niiń, YcAc/La, diuuriy. Do utw k > 
dte&ńm wolności) nie wyidtatądzy zastęp nezlom - 

Wtazswcy wpiiwaaii eą i ppwiokmi. D̂ piiOTO 
‘ to aroizuinśeją, rOKtenica dni, bo- 

rzleiszłoś&i nić będlzio pustym ob- 
Tizodćin ^CAva. Skinie, d ę  iMyjpcłnionjetm # > ■  
nteuto. Wołnnśe narodlu /(prze ą ę  wtcidy o gttń 
nitowe pcrdwaliny7, który)db_ żadna zlość ze- 
wnętuzna naruszyć nie potrafi.

l a t g f i s s s s l e  p o s s f g f t i s ;  u H M id s k lt l t
Z Ki?'zyniewa, donos: j-Orieait* 26 bm.: 
Odidźial, złożony 7. 125 jponsta1fe'Aw ukradiić 

skich przekroczył Dniestr, iKÓekUfąo prapd od- 
draiaihami botedwiidlciemi YiYadize ruararń-^kac na
tychmiast ipowi itaiic ów tożbcoity i intennowah7. 
Infern/xwani opow i/dają , że powstańcy obsa- 
dzfii Tyras-jroiy" zostali jednak wyparci petez 
przeważy ją ce siły ,przeciwnika.

— L  £ — O --------------------

M e  sepsffsStja FfiKUowsste

Lcitdyn, 29 listopada. (E l E). Przywódca po
wstańców indyjskich oświadczył, że_ w stycz
niu na kongresie narodowym będzie prokla
mowaną niezależność In.iyj.

C -ł3 S 3 a )a ^ li2 B S iltB ? t£ 1 9 Ź ^ l8 B 2 ]S ^ iS h l!,

sl3 & sisttnia
Warszawa, 29 listopada. (Ted. wł.) Organi

zacja wy bojów  na terenie W ilofe /czzny zo
stała już całkowicie ukończona. odział na

m

Folska w Lidza wsf<!?§drrsś
Z Daiiyia. idoneazą 27 ibm.:
W  »Dcłait« 'zani-ąteicza Jaąuos Paoious szkic- 

hiytioiiyic/ztny stciłuników polsko-czeskich od 
chwili retzegmu Iz Nk-micatmi. Aullor aptfrilMilu 
zwTaca uwagę na różnicę (ppgfiądlów, obai nan-o- 
dó-w *jw sp3*a|v,T40 'utwcnzesiifc małej enfenty, oraz 
na fakt, j #  utwemaenia, bez wistpół-ut.ziału Pol
ski. Zdań ima aidtiar.a artykułu, w y^ym s^o stąd 
ćE-a Polislld onosobnienie, poizośitawiająy, ją  sa
motną w obliczu Rosji, la k a  liga wschodnia, 
p''.lze Pairdeus, Pcy wigjśftufiSzSśJSu Polkld. bjyłaby 
ligą niekompletną. W  obacnoj jedlna&iżie chwili 
dbai jpiaińijtr.ja, zarówno Polską j«5c i Czechosło
wacja, podpisując traktat, zrożyły wtcpaiifały 
d-ow 6d swej 'dobrej woli.

Faudous uważa, że seiazeigólnie gOdneim pad- 
klreślenii^ yeat to, iż państwa te zbliżyły uię na

. F sgrfeir. naueio śsbinelii Bethiesa
Z Bn(da|pe-:sztu donoszą 26 hm.;
Prezydent mmwtrów BdtMen zjaiwil tię dzl- 

maij w fetronnictwie małych noiMkłów, aby przed
stawić swój progrem-Zaanaictzył on koandezne-so 
uiwonz/Jirj. jeAnsiiic-j p-artji.. Oświadczył naisltęp  ̂
niio, że ragcii' nie dopuóei do tego, alby jakaikoł- 
wwik klaisa Icfo -wyznanie, miały panować nad 
inne-mi. PrćkyórTit ministrów prz.awawadzi 

poidBt?'wiie waiPirnkcirw traE^aitotwych, łączącycl», zniesienie naazwyszajnych pełfiOStocKicfyy i be 
je  również z Francją i Ru wmtją. Zdaniem auto-bdizie dążył do poHnopmnBlenia z waretwacii rotat-
ras Cfedciioi^olwia-cja* jako kraj a^ooydowaaie ra- 
scffSaki, bę desie mogła iv upoSóu jł^żądaiiy wpły
nąć na stabilizację stosunków polsko-rosyj
skich, co  jeat nzeiCŁ;)- nico-dsorwną dla pokojesvc-.- 
g o  toawoju Pofeiki. W  fakcak? zawai.icia urkłudu

uiczeir.ł, które chcą wziąć roliral w  odbudozii 
kraju, jaik-kcawiek p-osfadają inne poglądy poli- 
tyezn-e, niż rząd W  kWt»tjl króla stert rrJm na 
pktfermiie ustawy, nieiaawnio: przyalętoj : żatuia- 
nzc, wyęhoidząc z tego ktanowJska, -Wystąpić z

polMko-cswiiosli -waofeiego upatruje ipufefócysta: irifcja-ąj^ą w odjBOw+etuiai czasie. _Dalej aapo- 
fiiaoucuski realizację wsehoómej polityki Fran -1 wfedhilał ą-rorydeint nunDe^ów projekty r r /ta w  
cjt i zwraca nrwagę, że Yram*vżona w tezr rjpozób j o reformie Izby magnatów, o  refwśzji praw wy- 
iiga w!.sch< idinia obejmuje 89 mil jonów łudzi, bc-rc-zych, następnie nowa ueiawę prasową i

zniesienie cenzury7. W dizirtdłziiuio sp -fec-zjAij pin- 
(Spieszenie piifeoffoiwuldlzienia re- 

Przeiwiidiziacip jeist równiierż ref oj 
ma ustawcdawptw-a. robotnie/ego.

Po mowie pr/wyde-nta, ministrów7 *w9iwa'lila
"Wraszeie uważa fa rd ors , że Franeją niewin

na izalżądać c.d wielkich mocarptlw sumyiumrzo-
nyicJr i sttowarzyszonych, aby figa wschodnia, papt-a piYyjąć w zasaozie pnzetćiiożony prugram 
por&yna:jąc od chwili obeieniej, była reprezea-; uządowy. ministrów udał się następ
towaną zarówno w Radzie ambasadorów, jak i ; nile dio tó k ifc  partgi chrześc^jańskó-nanmtiowego

K s r a m  q.słgagwa:-‘ sjgYgsesB3gaggjęagał^aiai»PM: m inii 111 jumi - !*ag

Osfatnia chwila 

p&wslama iistopaooweijo
(W  locznicę 29 listopada 1833 r.)

Już od ośmiu mlodfcjcy opuściły Warszawę 
■wojska rosyjskie z W. Ks. Konstantym —  cd 

, pół roku walczono z wrogiem. Po bitwach pod 
Stoczkiem, Grochowem i po  z'vycięctwio pod 
Iganiami. przyszła, przegrana pod Ostuołęką, 
gdzie padł sam wybór żołnierza naszego. J o  
clnak mimo, żo coraz nowo zastępy irrogów  
nadciągały, mimo krwtiwych strat — nio 
upadł duch w7 narodzie. W szystko było goto
w e ną nowe boje, świeży żołnierz napływml, 
płynęły ofLuy na rzecz walki z odwiecznym 
wrogiem.

1 *fGbrąee dni sierpnia 1831 roku zastały nasze 
YYojsko na stanowiskach -pod Łowiczem. —  
W szystko żyło oczekiwaniem walki, gotowe 
do boju. W arszawa nadsłuchiwała1, czeka
jąc —  kiedy ozwą się armaty, kiedy przyjdzie 
upragniona wieść o bitwie? Gdyby odniesiono 
zwycięstwo, to położenie wojsk wrogich sta
łaby sig bardzo trudnem: oddalone od kiaju

macierzystego, inusniłoby w  razie klęski 
schronić się za granicę, lub ulec zagładzie. 
Czekano na rozkaz...

Tymeziisom wódz naczelny, jen. Sicrzy- 
nocki ociągał się. »Boha|ter OlŁzynki«, jak go 
ZY/amo, którego męstwo poryY/ało żołnierzy, 
nie ufał sobie, nie wierzył w  zwycięstwo, nio 
chciał ryzYKOwać wałki. W liczy ł święcie, że 
Europa nio opuści naw, że car Mikołaj zgodzi 
się na dogidne dla nas układy —  v/iófe c z o  
ńśł.- CzŁkoi —  mimo, że najpoważniejsi jene
rałowie: Prądzsuiski Kołaczkowski, Dembiń
ski i in;*i, ł>JU’łi do- walki —  mimo, że i,rajsko 
ry.ało się do boju \Yódz rosyjski, kniaź Pa
nkiewicz, nio bawił się w czekania. Każdy 
dzień* zwłoki był dla niego wygraną, bo tym
czasem coraz to nowo korpusy nanciąg.riy do 
jego ariiiji: Riidigor, Kreutz, Palilen zdążyli
już '/.łączyć się z niro — losyjskro wjojska 
Uczyły już, ponad 80.000 ludzi i  rosły jeszcze 
z dniom każdym. A  z każdym też dniem 
zmniejszała się możliw.ość naszego zw ycię
stwa... Marnowano drogie chwile — _ wreszcie* 
wódz naczelny wydał rozkaz cofnięcia; śSę ku 
Warszaw’e: na przyjęcie bitwy w  otwartem 
polu bvlo i p i w Utopii utec-o zipóźno!

W tedy przybyła do obozu poit Boiinowein 
delegacja Sejmu i (Jo iuradz:e. odebrała do

wództwo Skrzyneckiemu. Następcą jego zo
stał jenerał Dembiński, wsławiony niodav7nom 
prtodarciem się z Litwy ku Warszawie z po
między otaczających go wojsk rosyjskich —  
lecz 1 ten zmuszony7 cofnąć się, stracił zaufa
nie narodu, dowództwo oddano staremu legio
niście, jen. Małachowskiemu.

Bronić Warszawy! Takie hasło rozlegało 
się teraz. A m ija  nasza liczyła  50.000 ludzi, 
była to potężna sriła, na- którą nie śmiał zrazu 
uderzyć wódz rosyjski, lecz trzy rzędy obszer
n y c h ’ szańców wymagały w.ęliszej liczby 
obrońców, a dla zaopatrzenia w żywność 
wojska, i stolicy, jakotoż i dla odparcia nad
ciągającego od wschodu korpusu Rioscna, od
dzielono -20.000 ż-ołmerzy, nad ktoiemó, powie
rzono dow7ództ.wo jenerałowd Tfemwrirao, Fram- 
curowi, który aa ochotnika zgłosił się do po- 
wsfcafiia.

• Warszawm giotowałai się gorączkow o do 
obrony. Przeciw stu tysiącom Moskwy z  ̂4-Ć-0 
działaiiń, stała naszych tysięcy trzydzieści 
i 120 armat. Lecz i duch żoŁnici-zaj wówczas 
nie był ten, co przed miesiącem jesz/ze: zau
fani" we własne siły znikało, nie ufano wo
dzom, zaś pokątni-3 wichrzenia dokonały re
szty. Tuz naprzeć.w stały karne i śwfetnio 

1 wyćw iczono pułki rosyjskie, ^których

i wiara jest ca r!* «Cur gmowny... Umrzem! 
Rózwescłim cara!-:

O wschodzie słońca dnia 6 września 1831 r. 
zagrzmiały działa rosyjskie i całe masy pie
choty7 ruszydy do szturmu. Patskiewdcz ca/ą 
siłę ataku zw7róoił w stronę wolskich rogatek, 
gdyż tam był kh.cz -pozycji, szaniec 5 ok 
z kościółkiem  w M xlk ». Obronę tego, najwię
cej zagrożonego punktu, powiei-zono sędziwe
mu jenerałów* Sowińskiemu Sterzoc to z  no
gi, którą stracił w 1812 r. pod Możajskiem, 
nie mógł dotychczas działać czynnie —  teraz, 
gdy bezpośrednie niebezpieczeństwo zagrozi
ło Warszawie, poprosił o najtrudniejsze stano
wisko. Wielkim było błędem, że reduto w ol
ską obsad non o słabo: broniło jej zaledwie 
1700 ludzi M O  dział.

Od wczesnego ranka biło w- nią 200 armat. 
Rów-nocześme na lewo od W oli uderzyły ma
sy piechoty nioprzyęjaciełskiej na redutę Nr 
54, znaną nam z prześlicznego wiorsta A. 
Mickiewicz-a —  »Reduta Ordona,«.

Szesnaście batalionó/r darła się na szaniec 
zbity iwmAtniomi kula-mi. Sześć armat broni
ło go i. dwie Kcmpanjo strzelców, ogioń me-

w roBóg ! prżyja,cielski porozbijał działa —  już
^  - DJ .b f-A  &2S*

wach i  w-śród palisad okazały się wściekłe 
walką twarze wrogów i bagnetem narty słabą 
-załogę... Moskal zalał już redute. gdy nagle 
zatrzęsła się ziemia w posadach, straszliwy 
huk wstrząsnął powietrzem, a słup ognH 
i piasku wzniósł 3ię w górę! Bezimienny bo
hater wysadził ją w powietrze: zapaliwszy 
prochy, zagrzebał siebw, resztki załogi i setki 
wrogów we wspólnej mogile. Kto był tym bo
haterem, nie wiadomo, jedni przypisują chwa
łę tego czvnu porucznikowi Nowosielskiemu, 
inni kćinornic.mwi Nakmtowi. Komendant re
duty, Ordon, ocalał cudem. Teraz ponownie 
rozpoczęła się walka o W olę. Bił w  nią grad 
kartaczy i granatów —  zatoga ginęła w szań
cach, padali kanonierzy przy strzaskanych 
draftładi, stary Sowiński o szczudle pi7zecho- 
dził od działa d o  działa, kio p o wał ogrńem 
i słał po posiłki —  lecz nadaremnie...

Dwadzieścia dw-a bata ljo iy  Palilema odpar
te, kłute bagnetem, uchodzą w popłochu — 
z drugiej strony uderza B9i7g z dwoma, pułka 
mi i buta 1 jony Kreutza. W róg wdarł się 
w szańce —  walka zażarta, bez pardonu, wie 
przy kościele —  giną nasi do ostatka —  padł; 
z bagnetem w ręku mężny Sowmski przy osta-j 
tmej armacie..,

(Dok, nust ), Bt. P,
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^ei^oczcm ia. gdlzie lównież przedstawił swpj 
progła-ni. Zj^tna&z-wiie <d*£iścąjftńi«k o-srpoł ec z- 
ue prayjęło również .jK-agrami ratydu i wybrało

komisję, celem omówienia szczegółów  £ komite- 
wm ipa/rtji małych W iników .

Poznań, 28 listopada.
W niedzielę o godlz. 8 rano p rzyb ił prezy

dent ministrów Ponikowski do Poznania. —  
Oprócz szefów departamentów7, przybyli z nim 
nwKBtrowłe: Sterłcwtez, Downanowioz. Sosn-
ikorwski, Sflt orski. Darowkki, Raczyński, kie- 
równik aiprolwjzalcji StoiasiSs# i- zastępca min, 
skarbu Kaczek- Po riroez/sitem powi/taniu na 
dworcu kolejowym , otłbyfl się w7 południe na 
zamku obiad, podczas któr-ego poćwilwstsfrz b, 
ddiehik-y pruskiej. Wachowiak, wniósł pierw
szy toast na cześć Naczelnika pań.ltwa.

O gwl'i 7 wieczór w  ■złotej sali ratmsza po
znańskiego zebrali j i ę  proediStawierele wstzyst 
kich afer i grup Poznania. Gdy prezydent mini
strów Panikpwslki w c toczeniu ministrów7 wszedł 
na sałę ] świtał go przemówieniem wiceprezy
dent miasta dr K i e  d a c z, po nim zaś prezes 
Rady mie jsibiej dr 51 i e c z- k  o w s k Ł który 
przGdlttaw i wszy stosunki, ja&ie panowały w 
Potztna.ńiskkm pod panowaniem pruSkiem, roz
winął szereg pristulatów i życzeń, związanych 
z kształtująccmi się obecnie wiminkami1 gtusipo- 
dar czerni b. dzielnicy pn^kiej.

MOWA PREZ. PONIKOWSKIEGO.
W  odpowiedzi prez. Ponikowski wygłoMl 

dłuższą, programową. zwłai*caa w odniesieniu 
do b. zaboru pruskiego, mowę. Przedstawiwszy 
daiBemne wysiłki german b acy  jue rządu prueikie- 
go. podikroślił, że system BLsmairka nie Odniósł 
skutku na tej ziemi.

RZĄD WOBEC NIEMCÓW.
- My w nasze m państwie —  mów il oremjer —  

nie stosujemy takich metod i zemsta nte jest 
dfla nas wskaźnikiecn myśli pań.twowej i .poli
tycznego działania. Ludność niemiecka, która 
znalazła się w obrąbie państwa polskiego, mi
mo swego diateaikt&fu napływowego, ma moż
ność swobodnego rozwoju narodowego i Itórz.w 
sta ze swoich wolności, które" ropaibbkańtki i 
konstytucyjny ustrój państwa poldkiego za 
pcwniia c bywiatelom. Ale powinna' ta ludność 
pamiętać, że nie są dobrymi dóradeami ci jej 
przy w ódoy, którzy państwo polskie przody a- 
wdayą jako rzecz przejściową i wzbudzają w niej 
tęsknotę powrotu dc dawnego panowania Nie- 
6taty niektórzy działacze niemieccy posuwają 
się zbyt daleko .w swoich wystąpieniach. Eędąc 
obywa Udami Polski, w myśl trak tato wer:al- 
slrieigo i dobrowolnego wyboru, apelują od za
rządzeń własnej władzy do czynników między - 
nero low ych i używają Ich interwencji przeciw -, 
ko państwu, którego są obywatelami. Niepro- 
eami pfflez rrfkcgo, oglag-zają swój protektorat- 
nad wszystkich",i mniejszo ścinmi narodowemi w 
Polsce, zapommajjąc, że nie pasuje do nich rola 
opiekunów pokrewnych nsm plemion słowian- 
6kich. Na tej drodze ludność niemiecka nic o- 
siągnąć nie będzie mogła. Musi oma pogodzić 
eię z myślą, że w Poisee Polacy są gospodarza
mi 1 że potrafimy strzec suwerenności naszego 
państwa r.

P R Z E C I W  S E P A R A T Y Z M O W I .

sW ym agając jednak dd innych poszanowa
nia d&ź nac-zego państwa, nuHrmy sami na każ
dym kroku okazywać mu to pohamowanie i 
przywiązanie, i nie posuwać się za aaleko w o b 
jawianiu niezadowolenia przy opozycyjuości 
względem niego. Jeżeli ■ szodzie w Pol we pd- 
tezebna jest pewna wyrozunuailość dla- młode
go  oggamrznau państwowego, tp. tutaj w7 oczach 
irm-Jf-j iz-ościi, wdrożonej oddiarwna do karnego u- 
letgama, nemmom państwowym. k»tć!v- objaw 
niezadowolenia może się wyolbrzymić i przed
stawić fałszywie, jako objaw separatj zmu.

»To miano nadam u nas zjawisku wynika
jącym i z różnorodności uatejoju ckiu-aomk-zne- 
gc, prawnego i  guspod-altezego, jak z pewnych 
.dlrębności kulturalnych i. obyczajowych, jaKie 
irtnió.ją w  różnych dzielnicach PdsŁi. Należy 
niestety titwierdzić, żo moment zjedr.oczs.-nia 
łJaru polskich, który był marzenie-m tylu poko
leń, wypadł nie cnikowieie tak, jak to sofcie 
ogólnie wyobrażaliśmy. Odrębno warunki, w 
naf:deh przez blisko póllom  wieku żyli Polacy 
pełd paiit-waui-em trzech różnytoh mocarstw, nie 
m ogły nie wywrzeć wpływu nietypko na ukształ
towanie cię stofunkAn' bkoponifcziwcłi, sp°łocz- 
nyoh i kulturalnych c-amej dizidoScy, ale i na 
samą ludność*.

Rząd potekt dąży w dirodz.e. śroidików admini
stracyjnych ; gospodarczych do zjednoczenia 
dlzfeAaic. \.e środki, za,Stosowane prz-ez w ła
dzę —  mówił dalej premjer —  państwową, nio 
mogą ranie starczyć do oeSgniccjtt zamierzone
go celu. Z tom musi iść inicjatywa społeczna, 
któraby całemu, naszemu życiu ekonomiczne
mu, naszym stowarzyszeniom, pi ziedsięfcior 
sdw-om. bankom odtbrala ponętną dnelnico- 
wość i nadała oo-din -państyrowy zakres- Ale 
żeby to wszystiko m  gło mieć pożądany skutek, 
trzeba, a.że-by we wszy^tkicli diziclnica-eh i we 
ws-zyaJkkdt sferach ipcłeczeństwa }jowsta’ a 
śwdedomość ezlro'.łiwości antajOEizmów dziel- 
nitowych. W e wszystkich dzielnicach byli i są

ludzie, którzy rozumieją ooly tragizm zawarty 
w  rpiwedzeniaicb panujących w nawom społc- 
azeńattwie do rodaków z innych dzielnic. Tu 
trzeba powiedzieć, że grzeszymy tsia we wszyst
kich dzielnicach. Piagnę, ażebyśmy wszyscy 
zdawali sobie jasno sprawę z wielkiej szkodli
wości tego -zjawi.ika. Główną przyczyną tych 
nieipojoztunień miodzydlzielnicowYch jest }>o- 
prostu nieznajomość rodaków z innych dzielnic. 
Polityka państw zaborczych, dążąca z. cala 
świad jm ością jugkieSnegjo celu do togo, aby 
■abur.zę ć jedność narodową narodu polskkgo, 
ndeistety cts-iągnęła w każdym stopniu to że się 
wzajemnie mało znamy*.

Prezydent nJni^itrów poinió.T w dBilSzjj^a cią
gu mowątpliwe przymioty chazaJk.toi'ów w b. 
dziolnicv pruskiej, która wydala takich, po
wszechnie przetz naród czczonych mężów, jak 
Henryk Dąbrowski. Miercusłacwaki, K. Maircin- 
kocYski. wreszcie ks. Wawrzyniaka: i inn:y:ch. W  
krytycznych chwila J i i w  walce z zalewom nie
mieckim, okazywało Poznań-tkiie hasrt dłwtha i 
wyitrzymalośi, które wzorem poeostaną dla in
nych dzielnic. Poznańskie, wluiż-oane- do pracy 
realnej, dostarczać też powinno państwu cen
nych pracowników.
R Zą D Y.OBEC PRZESILENIA g o s p o d a r 

c z e g o .
P"zcd,nvszystkien.1 —  mówił premj/eir —  za- 

dsitrńem rządn będzie złagoditoiire kryzysu prze
mysłu, wyrażającego się w zumiej i/toniu pro
dukcji i braku pracy W  tym celu pirz.cidśięwzię- 
to już szeiog środków, k tóra  będą zastosowa
ne na całym ttfrerffe państwa, zwłaisizicza jednak 
w województwach zachadnlcli, gdzie kryzys 
przemy ulowy najbairdziiej daje się odcizfuwać. —  
Poznańskie." które przez ostatnie lata żywiło 
wielką część Polski, ma prawo -dzisiaj gdy samo 
przezywa trudny kryzys roBAod.unczT. do tro
skliwej opieki rządu Fata ,Jiribiży:z.ny. wstrzy
mywana kordonem, zalała nagło i te ziemie za- 
chccinie, spowodowała iistomą rewolucję cen. 
Dotknięta tern ludność miejska i roboitmieza ma 
prawo spodziewać się pom ocy od rządu, o iio 
tyTko stan linamsorwy7 na to  pozwoli. Naprawa 
skarbu polskiego jest jedneun z ruaiczctoyićfe dą
żeń obeenrec rządu i p-otćt tym względem uidalc 
się nam omagmąć już pewme aewltaity. Bedą 
one większe z chwilą, gdy Sejm uchwaiii pnzed- 
ł->żottxe mu projekty ustaw podatkowych i gdy 
w całej pełni zastosowany będzie oeztzędno- 
ściowy7 system nząclu# ■

Zwróciwszy uwagę na dcniiot-ilcyść ciał samo
rządów w Pozr.ańskiem i na. Pcmonziu, w kitó- 
ryeh fjpolęczeństwo będzie megdo dkazać 
wisizystkie swoje zalety. wazwrał m o iw t wńzyst 
kiicb pat-rjotów do w -tpelpratcy z  raąidem. r

DRUGI DZIEŃ POBYTU.
Poznań, 28 listopada (PAT). W  dTOgim dniu 

pobytu mimistrów7 o godz. 9 m. 30 adfcyte się 
p-z>ed zamkiem rewia wojsk. O godz 12 oćibyia 
się uroczystość ^oświęctnia k a m i e n i a  \-ęrłBł- 
n e g o  p o d  g m a c h  u n i w e r s y t e t u .  P r z e m a - w i n  ffi>; 
jrytras Dalbor, rektor untw. Święcicki, prezy
dent, ministrów orać p. P-tłua, w ianranlu rebof- 
nlików; zajętych przy budowie.

To śniadaniu ministroiwie udali się d o  -zamku 
na pćc<iedz,eniie.

POSIEDZENIE R A D Y  MINISTROM/.
Posiedzenie zagaił .prezydent P o n i k o w 7- 

s k  i, podkreślając, że jest to pierwsze posiedze
nia poza stolicą państwa j wyrażając ptr-zekoni* 
nie, że przyczyni się ono dio zespolenia dzielnic. 
Pnzłfiehodząc do posządlku dżlcmuego, na. wmio- 
s-etk min ie u a spraw zew nętrznyiou płstawJiriono 
uTtia-ełnić delegację fraez po wołanie do niej w 
oba/rakitonze zastępców pTŁCwodsikząccgo % 
Józefa E n g 1 i c h a, dyrekt;oaa Banku Spóieik 
Zaircibkowych w  Poznaniu, p. Leona P l u c i  ń- 
s k - i e g  o, kc mitorza: generalnego RzeezypOBńo 
iilieó w  Gdańsku i p. Zygmunta S e y  d c, .podże- 
knotortra stanu w ministerstwie d!m b. dzilelniey 
pruiSikDe-j.

Nfitttępnie Rada mwiidłipów payfenowj/a,' w y
konanie- uprawnień, w -nika-ącr/ch z pnatano- 
wień teajtoteitu wejTalskiego w attosaaiflcur dó ko- 
lowiktów Eiem ifckkh, przeprowadzić z całą ken- 
sokwenoją. Przy sęifiz«)diinv»wiiu amdoiwiaiwyoh 
oe^br uwzględnić należy s®cze gólniie na Pomo- 
rau byłych wojskowych, a w pierwszym rzedzie 
inwairdćw wojennych oraz rtemigratiiów z za- 
cfeoduieh Niemiec. WireezciJe Radia minihltirów 
uchwaKa, tiuzglcdnić etatowych urzędników 
miuińteaistwa b. d i/ie-iior pmitSdcj przy prnejmo- 
waaiiiu jeg-o agend' pizetz minifeterstwa. ratoutóiwo, 
zadtóBowując proporcjonalność w przeprowa
dzeniu redukcji. %

W Y JA ZD  MINISTRÓW.
Poznań, 28 listopada (PAT). Dzilś wyjechali 

w szyw y noini-strowie oprócz premiera Poniikow 
rktógo, Buniątca spra.w zagranieznąich Skirirwm- 
ta, ministra zdr-o/wia Chodźki, mimk-ttira robót 
pmblicznyich Narutowicza i kterowMik* minteter 
■stwa pirzemysLu i handlu Strassburgwa.

To są czcze Mojem zdamen z tego
wszystkiego wynika, że ja nie zabiłem tych ko 
biot. Zresztą nie są to kości, tylko fosfa.ty.

— Ale znaleziono także przepalone ^resztki kla
mer, podwiązek, guzików porcelanowych — do
daje prezydent.

— Niepotrzebne przedmioty, które się wrzuca 
do ognia — odcina się Landru.

1 znowu nastąpiły' zeznania świadków, z pośród 
których wielu opowiada o cuchnącym djenie, któ
ry dobywał się z fc-nrana willi Ganibais. Jak do
nosi telegram z Paryż i, w sobotę oka/,ano sę
dziom przysięgłym skrzynki, w których mieściły 
się czaszld, kości, na pół zwęglome lub 7wapnia!e. 
Wj dobyto je z popiołu, który zdołano zabrać w 
ikoścł około 100 klg Następnie cpisyv'7ano pró
by palenis w kuchni willi Gamb ais. W  ciągu je
dnej godzimy i 10 minut spalono doszczętnie 22 
kilogramów mie.sa baraniego i całą głowę. Z tego

OPŁATY ZA PSY. M agitołt miasta Krakowa, usta
nawia nastłjw ąon i ależytośm m  iuark! od psów- M 
za pierwszą markę 100 i c k ; 2) i .  duplikat 2Ó0 Vk 
0) ;/a markę przechodnią 200 mk. llesporządzcnie ni
niejsze wilit-dzi w życie z dnrem 1 stycznia. 1922.

Z OPERETKI. Echa wyjątkowego powodzenia 
estetycznie przez p. Jabłońską i p. Cesarski ego. 
w teatrze powszechnym, skłoniły nową dyrekej-ę 
teatru przj7 ulicy 'Rajskiej, do wznowienia tego 
melodyjnego utworu Jako kadry dawnej obsady 
pozostali D'lko panna Harasimowiczówna i p. 

j  Minowic - .  j b c - j c  ulubieńcy krakowskiej pwbliez- 
rośc-i, ale to już stworzyło dobrą podstawę-dla 
nowej obsady. Kandję śpiewała tym razem p. 
Godlewska, której piękny głos dominował nad 
zespołem i nadał całości piętno wysoce artystycz
no, przyezem potęgo\T.ała wrażenie dobra gra sce
niczna Mniej szczęśliwie wychodzi roia Adńme- 
t a. grama przez p. ślązaka cokolwiek apat.y-iżnio

Środa, au ifetoott̂ g 1921,

, i bez przekona-ma. Oklaski, jakie gęsto rozlegały 
wyciągnięto wniosę,., ze ciągu 24 godzin ino-rajg w widowni, zbierali przeważnie p. Harasimo- 
zna tam z łatwcJŚ ią spalm 50 kilogramów nuęss wrezówma, pełna wdzięku szczerości i rmtnraino- 
i ki ści. Zaprzysiężony lekarz sądowy stanowczo ści jakj W lS  i krdsŁąca żywą grę doskcrah-ni 
orzekł, że r-s7.iv kości, przez niego zbadane, są . śp,iewem. P Młnowicz w scenie przebsania za ko-
kobiecemi. Jeżeli nie znaleziono śladu knvi, to 
tkiolicaność t.a nie ma anaczonia. ponieważ świe
ża krew po imncciu nie oozostawia śladów. Te 
fakty i orzec.zer.ia zaważyły silnio na szali prze
ciwko oskarżonemu, ;

ORZECZENIA EKSPERTÓW,
Wercal, 25 listopada. (PAT). Profesor szkoły 

antropologicznej. Arnheny, stwierdził na- porl; tâ

1 ietę, rozśmieszał do łez świat kobiecy a p. Ka
rasiński dobrze wywiązał się .z roli Mullera. — 
Część balotowa była jak zawsze doskonała, 
zwłaszcza taniec »Salome«, wykonany wysoce 
ostetyc/.nie przpz p. Jabłońską i p. Cesarskiego. 
Kapelmistrzowi, p. Eichstadiowi, kióry dzierżył 
batutę z imponującą sprawnością, należy się spe
cjalne uznanie r wp.

TEATR F-UTUJRYSTOW. W sali instytutu mit-
wie zebranych w Gambab 225 c Ihanoków, że są zyiimgc j.n y  |  św. Anny 0s]b..i sie w 
to bc7w7zgIęduio k o ś c i  l u d z k i e ,  przyezem
odnalazł części c z a s z k i  l u d z k i e j .

Profesor szkoły dentyetycznoj, dr Souvez, na 
podsrawie zbtóania 47 odłamków; kości, stwier-

wieczor jMeiwszy wy-stęp teatru futurystycznego, 
zairacjowancgo przez krakowsaą gminę futury
styczną. I-o odczycie wstępnym p. Leona Chwist
ka, jednego z żarliwych propagatorów kierunku

dŁH, ze są to  resztki z ę b ó w  l u d z k i c h .  Obaj, futurystycznego, który w sposób
eksperci stwiordzńi, że resztki te- są z pewnością 
resztkami ludzKiemi.

U
(Panna Segret zeznaje. — Orzeczmie psychja- 
trów. — Landru normalnym człowiekiem. — Jak 
mordował swoje ofiary — Kości ofiar. — Orze

czenie lekarza sądowego).
Teraz rozpoczęła się właściwa walka o głowę 

sinobrodego Oskarżony czuje, żo sieć dowodów 
coraz bardziej sie zacieśnia, że wyjścia z ni ;j nie
ma. Jednakże Landru nio traci zimnej kiwi i za
chowuje się taksamo, juk w pierwszym dniu rozr 
prawy.

Zeznania świadków odbywają się w dalszym 
ciągu. Aktorka, panna Fernanda Segret, zeznaje 
pomiędzy i rai cm i, że w willi Gambais widziała w 
pokoju >.uobroilcgo rewolwer i naboje. Szczegół 
tern ma pe^ne znaczenie z tego powodu, poni»waż 
I>ar lru oświadczył, żo dlatego powiesił psy pan
ny Marchadier, gdyż nie posiadał żadnej broni, 
ł  oza t-rn zeznała panna Segret, że w willi nie 
spostrzegła podejrzanego dymu, ani nie uczuła 
podejr/.an«go zapachu, równie w piecu kuchennym 
nie widzi ił ści

Przyszła kolej na lekarzy sądowych, którzy 
orzekli, że u Landru:ego nie spostrzegli żadnj7ch 
.zboczeń lub zaburzeń psychicznych. Tu zabiera 
głos Landru i roowi:

— Dziękuję panom rzeczoznawcom. Zbrodnio, 
o które tu chodzi, są tak potworim, że gdybym je 
popełnił, to musiałbym być człowiekiem zwyro
dniałym. Jeżeli lekarze uznali mnie za człowieka 
monnalnego, to jest rzeczą niemożliwą, ażebym 
cwycli zbrodni się dopuścił.

W dabzym ciągu rozprawy była mowa o spo
sobie mordowania z-iginionych kobiet. Prezydent 
uczynił przy tej sposobności następującą uwago:

— Akt oskarż-m i a musi lojalnie przyzmać, że 
■nio wiadomo, w jaki sposób oskarżony wykonał 
swoje zbrodnie. Mamy tylko przypuszczenie.

— Fałszywe przypuszczanie — w da  Landru.
Wiadomo jednak, że Landru posiadał rewolwer

z naborami i to dalekonośny. Obok tego przypu
szcza akt osKarżenia, że Landru truł swoja ofiary. 
Wśród rzeczy oskarżonego znałezoiao także fla- 
ezeczki i ciiemik aljm i. Jeżeli akt oskarżenia nie 
wie, w jaki sposób' Landru mordował swoje ofia- 
iy ,1 o  z drugiej strony uważa za rzecz udowodnio
ną, że paiił zwłoki ofiar.

— Dziwna rzecz, że nie znaleziono ani jednej 
z moich rzekomych ofiar — powiada Landru

— A kości ludzkie, znalezione w Gambais? — 
odpiera przewounicząey.

— Znalezoino trochę kości, których pochodze
nia nie zdołano stwifcidzić — broni sie Landru. —

postulilg arzednlKńso r . :M « c h
Warszawa, 25 listopada.

Wczoraj w gmachu Muzeum przymysłu i roi- 
nictnva odbył się tłamiIy wiec pracowników pań
stwowych. W  wiecu przyjęły’ udział wszystkie 
organizacjo urzędnicze, oraz delegaci siowarzy-! 
szeń urzędniczych z Maiopolski, Po długiej i wy
czerpującej dyskusji, wiec jednogłośnie uchwalił 
następującą rezulucję:

1) Natychmiastowo uchwalenie przymusowej 
daniny oraz zwyczajnych i nadzwyczajnych po
borów z wzbogaconej na wojnie ludności na po
trzeby noranałne wydatków państwowych;

2) Natychmiastowa regulacja, plac, dostosowa
nych do cen targowych i rzeczywistych potrzeb 
pracowników państwowych, jako wiarunok sprę- 
żyatej administracj';

3) Dopuszczeni : przedstawicieli związków prr, 
cownńkew państwowych do ooracowama projek
tów, dotyczących poprawy ich bytu;

4) Jaknajyychiajszo uregiulowanie stosunków 
służbovzy7ch urzędników państwowych przez 
pragmatykę służbowa;

5) Bezpłatne nauczanie dzieci urzędników pań
stwowych lub pokrycie całkowitych wpisów 
w szkołach prywatnych;

6) Bezpłatna porada lekarska;
7) Wypłaty od 1 grudnia mnożnika do 25000 

punktów:
8) Ustanowienie* awansów służbowych automa

tycznie po przesłużeniu określonej liczby lat 
i stabilizacja urzędników;

9) Rioczne odszkodowanie w myśl tymczaso
wych przepisów służbo wyto.

Wszystkie te żądania organizacje urzędnicze 
postanowiły w r.i? konieczności poprzeć odpo
wiednią akcją zfcrarową

Zr-Jsnujący, zre
sztą zupełnie log iczn y  i jasny usiłował uzasadnić 
punkt n id /o n ia  artystycznego, estetycznego i iidoio- 

w <*gc dążiń  teatru futurystów. nu*tąpiho przedsta
w ienie frcemezne ut.wnni, napisanego przez poetę- 
luturystę Tytusa Czyżew skiego.

O dbyło tię m o na de-skach estrady a i -h o c  spre- 
pttrow am j i ośw ietlonej fnturystyeznemi lampami. 
Na tylnej ścianie estrady widnip.ly jakieś futury- 
siyc7.njO-kahalislyczne wykreślenia, ziozunńałe tyl
k o  dla futury stów. Scena minia przedstawiać staw, 
nad brzegiem którego w idniał* tablica z napisem: 
.„Ze w zględu na m oralność kąpać się w olno tylko 
w m a sk a ch -.. Na sc« m <? ustawiono ławkę, a po 
chwili w kroczyli na salę gęsiego artyści. Przodem  
szedł autor, w yobrażający  k op ę  siana, aktork afcz 
w ielką g lew ą m uchy, inna w yobrażała żabę, inny 
w reszcie osia W  pośrodku zaś stanęło „stońąe". 
A k cja  oczyw iście bezsensowa i beztreśoiwa w o- 
góinych  zarysach obracała się ok oło  znanej bajki 
Lafontaine‘ a o słońcu i żabach. Publiczność nie 
m og ła  m c zrozum ieć, mimo wysiłku v y k o n .w - 
cow , alo oklasków  było dużo, bo sala byia natfci- 
ccoma no brzegi.

^OŚWIECENIE I OTWARCIE RESTAURACJI I 
KAW IARNI GRAND HOTELU. Wczoraj przed po- 
hidnien: (dbyio sir i’ obecności licznego grona zapro- 
s;cnych <->ob >c- wszystkp.-h sfot towarzyskich Kra
kowa, tlrc-czyste otwarcie restauracji i kawiarni Grand 
liotobi. edetanej w zarząd i dzierżawę nowoj spółoe, 
w skład której wchodzą znani przemysłowcy krakow
scy pp. Jim Tisanz, “Wacław inokiski i Fr. Sauer. Po
świecenia dokoral in pontifićalUws archipreobyter 
kościoła Marjaclciego ks Wądolny, który po dokona
niu ecremc-iri wygłosił do ’ zebrańvdi przoraówicni-?, 
żvc7.4< nowemu zakłri„ov.-i poe/a-izonia. Przy śniada
niu. rod i.am w wietlóej sali l-eil-oiracji, po powi
taniu gości przez p Lipińskiego, wiceprezydent R  
st i dr Wielgus wypowiedział nowym gospodarzom ży 
czenia w ni ieniu miasta, a st. radca budownictwa p. 
Zawiejski w dtuższem. pelnem rzewnych reminiocencyj 
pr/.rinćwiiiniii na temat starych tradycyj krakowskich 
i historji kawiarń krakowskich, które długo były o- 
stuja życia towarzyskiego Krakowa, przichowująj 
tradycje, idące od keięcia Jozefa do wypadków lSbO. 
18-U1 i IśCo roku nowemu zakładowi, aby kon
tynuował ]iękne wspomnienia przeszłości, związane 
z hktcrją i w-sporurncTiiami zabytkowego gmachu.

W gronie uczestników zebrania znalazł się także, 
dopiero co przybyły z Warszawy, artysta malarz p. 
F ry  z. ktCrego po 7-letniej nieoborności w Krakowie 
witano b serdecznie. Z przyjazdem p. Fryczr wiążą 
się projekty artystycznego upłększonia zakładu, a 
zwinsżcza lokatłi kabaretowego w wykwintnym litera
ckim stylu, w którym now. gospodarze zi mierzają 
wskrzesić tradyr je >Zu:l mego balonika* rv lokalu su- 
tc-renrwyni Orńnn liotclu.

WYJAŚNIENIE MYLNEJ NOTATKI. Przed kilku 
dniami na fodstawie inffrtmusji pnlicii umieściliśmy 
wiadoirr #c. że nieialti p. Jan Kina miał dokonać oszu 
stwa, wyłudzi ws-/v kosztowności od pani G. Ten sam 
miał poszkodować pewnego k u n o , nobrawszy on nie
go piefliiad/e na rzekome dóstarezonio węgła, P. Jan 
Kida, nadesłał nam w obrc togo wyjaśnienio, i  o n jo , 
dc.kcnal zarzuconych mu czynów po nrzRsłuehaniu 
z soi i um, óowem stwierdz.ont.i jc-ffo wyjaścit-oła w 
kcmifarjacie policyjnym został nafyćhmiast zwSrnio-

nyO SZUSTW O CZEKOWE I UJĘCIE S P R A W C Y .
W czora j rano p. Izaak Englamruler idąc do baaku 
H ipotocznogo zgubił p o  diw tee ozok, opiew ający 
na pół miliona marek polskich. W rócił w ięc d.o 
domu w7 pt/ckona/nhi, że czok tam zoaiaw ii. Pi-zy- 
ipu.szcmur. okazało się mylne.

Udał się w ięc do banku, gd.z-io g o  poin form ow a
no. że czek przód chwilą z usłał zroaiw otm ny 

P. Fnglaender zawiadom ił o tom naiycb.miast 
'prjicje klort-j udało się w  kilku gotiama-eh w yśle 
dzić iiit-uczciwego 7/iVila/.cę i oszusta zaraizem, w 
osobie lć-ltdn iego Marjana Halika.

An-śztowu.ny z poiząt.kn w y p iera ł się w iny, 
■zwfatzcz.i żc fekoiifruntowiny z kasjerem banku 
■nie byl praez niego po/.r, ny. Doptoro po dhtższem 
in lagow aniu  Jlolik przyzn a ł się do kradzieży czo
ku i i od jęcia gotów ki, która ukrył w jednym  z 
dom ów  przy ul. F lorjaóskiej. Policja  udała się na 
v skarane inień-ct i znala/ła tani całą gotów kę.

GltoAW A. Oneguaj policji krak iwski orzeprawa- 
dzila w calem mieeme ddawę za oodejrranymi osobni 
k-imi.^ 1 ode -ęso obławy ariiiz-tuwano 24 rndywujnów 
obojgj pici.

UCIECZKA CHŁOPCA. D j policji krakowskiej do- 
nio-. a p. i udmibi Modzelewską, zamieszkała prz ' ul 
Królowej Jadwigi 84, ze 10-letni bratanek Cezary 
Modzelewski, uezeń l-3z>>j klasy gimnazjalnej, skut
kiem zk j noty, z dbaww przed karą. zb ’ gl z domu 
i rot daj i dotąd nie powrócił 

OBIECUJĄCY CHLGPCV . Aresztowano wczoraj 
francbzka Czecha bu 15. która w towarzystwie 
dwóch innych chłopców skradł z s7,afy sldopowcj 11j 
paczek cygar iPortorico* wartości 3r.000  mk.

ZAWIADOMIENIA 1 KOM U N IK ATY. 
ST O W A R ZY SZE N I PRZYJACIÓŁ FRANCJI za

wiadamia, ie  p. GabrjeUMourcy z Paraża. znany kon
serwator raąŚGwy zamków fi ąncuskich. przybył de 
naszego miasta i będzie miał ~ w-,7kłauv i  projekeja 
mi świfilanemi w wiclktej sali Jlaraum pracinysłcwe- 
ge. ul Smoleńsk 9. Wrc środę 39 listopad.- o godz. 6 
wieczór (Katedry fnuieusłńe) j czwartek 1 grwdnla 
o 6 wieczór (Vateau i jego dzieło).

3-MIESIĘCZNY KURS NAUCZYCIELSKI TOW. 
SZK. LUD.' n-zpccz.nie się w dmn 1 grudnia br. o g. 
4 po pul w budynku Sem. męsk, naucz, na Padweki.

AGENCJA POCZTOW A W uOLEŁHOWICA CH.
, , ,  ̂ - . T_ Z dniem 1 grudnia 1921 wchodzi w iycio  w Bol&cho-

nych otrzym ało txl konsfilatu potó.ciogo w K opcn - pNvisf Kraków agencja pocztowa o pełnwm
hadze Wiatb moćć., że 30 bm. i 20 grudnia w yjeż- zakrerię 'd/iałania. utrzymująca n Jęczenie pe-ztm.YO 
dża z Danj’. transport pow  ’ h ' " 1 ~  — t - - *— *- •»-> •
lo tn ik ów  Poniew aż wietesza.
kó v p.mht iz :  z Małopolski, transparty skłerawairoj w ^ K a r n tó w ic a ,  ŻeM ów, Wiookowice, Czajowiće, 
będą na Oświęcim. Itłja<v Ituiciół. W ierzchow ce > Wielka Wieś.

® « I« 3?8 SZMDflS U 38 pałhOłtl 
{JiECliDiy

Warsza\>a, 28 listopada.
Dnia 27 listopada odbyła się uroezj-stość wrę- 

cz«mia sztandaru 36 pułkowi piechoty, wyaaoezą- 
ccsniu swój początek z warszawskiej legji nkado- 
mićkioj w roku 1918. Sztandar ofiarowały cztery 
najwyższe uczelnie warszawskie. Uroczystość roz
poczęła 'się przeglądem wojskowym na placu Sa
skim, poc.zem nastąpiło uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez biskupa polowego, Galla. Po 
poświęcaniu sz.Łandaru ^i-zekazał gu armji rektor 
ur*ir.versytetu warazruwsldegr dr . -Mazurkiewicz, 
a przyjął go zastępujący Naozdnifca państwa &yef 
sztabu jmeralnego, jenerał Sikorski, wręczając 
go następnie dowódcy pułku, majorowi Sawickie
mu. Nastąpiła defilada przed sztandarom. ,-W c(ą 
gu dnia odbyły się uroczystości pułkowe. Wie
czorem korpus ofrwreki urządzi! skromną wie
czerzę żołnierską. Wygłoszono rawnioi szereg 
mów, które silnie podkreślił}7 łączność, jaka pa
nuje między nrmją i narodom.

8 3  M fliiB iS iira s I!
U^Ism nrsgulowanla nakładu prnrltny o  tao- 

8!ł,vis najwcześpiojsze odni?w!eafe praniifflitraty. 
N arunkł prenuniersty zamieszczone aq w na 
g iu w k u  d łłó u a ik a  "

a w łe g uagay m ŁjaaBM m am r

K B O N I K %
Kraków, 29 listopada.

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. Jed
ną z najżywotniejszych Rwjstyj obecnej chwili jest 
sprawa ejfeki nad młodzieżą akademicką, a mianowi 
cie ułatwienia jej bytu mawrjalnego. W celu przyj 
ścia 7, pomocą mlodziczy akademickiej, zaprosił wo- 
jewóćfa dr Gałecki na dzisiaj godz. 4 no pomdniu gro
no os-b ze wszystkich sfer miasta celem nawiązania 
Komitetu cąieki nad młodzieżą ikadembką.

DZIECI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. W sobo'ę 3 
giudria o gHz. 4 j o poi odbjdz/o s;ę w Mtfeo »Ba- 
ga-ola* f .'zedstawicnic dzieci z caucaom i spiewanai. 
Bilety zniżono do r.afcycU w kesie »Bkg.Ueń«. Do
chód przc-z.nac/ciy na bumaritarną instytucję sierocą 
pk. jDott mlzinn/ im. T. Kościuszki* przy ul. Ja 
giłllońcRiej 9

ZWROT MIENIA, WYWIEZIONEGO DO ROSJI.
Główny uizad likwidacyjny aomunikuje, żo termm 
składania :sli>»eń. o zwrot mimin, wywiszi-tnego do 
Ro ĵi Hi> ritrainy, przeduiza się do lnia 1 lutego 1922' 
Wtkazane jest jednak aby osoby zainteresowano nie 
zwkkflto ze '7głoszenlkmi w tym przolaai -jic.

POW ROT ROBOTNIKÓW Z DANJL Z Warsza
wy telefonują nam; Ministerstw-c spraw zagranic z.

Z  kra ja i ze śwista
P I E R W 'S Z Y  ZJAZD O K U t .IS T Ó W  B O l-S K lC -H  i 

, A a r& zaw y a o v jo sz ^ : i u w . o k i U U t y o j i e  w W s n z & w if  
z w o łu je , n a  d n ia  16 i  17 g r u d n i ., z ja a d  le k a r z v  oK u ii 
■tów. j v  p r o g ra m ie  p r a c  z ja z d u  i ę ż y  itw o rz e jń js  zw lą - 

ik u  c e le m  s k c i .r d y n o w a n ia  p r u t y  n a u k o w e j.  O d c z y te m  
■ ż g ł o s i o u o  ju ż  p r z w e ło  20. U rz .N low ym  to n ia lo m  dy- 
j t k n s j i  j o n  z w a lc z a n ie  j a g i i c y .  ^ r ie -y o d u ic ? - ; iy r u  k o  
jm i t e t u  o rg a n iz m  y jr .c g n  j o s t  d r  B. G o p n s r  efcłcn iu u ir 
j d r  W . K .jin o c ik , p i o f .  K . N o is /.o w s k i, d r  J . W alu sow i- 

e7«j,vriii i i - łk  d r  W  Osm nl-ski. 'r z iM sta w Ic ie ia m ' 
m .in iiitt ii - a - L* w. ;e  p rn f. i l a c h c k ,  w  K r a k o w ie  

: p i c f .  ł ) ; i ,n v w ; ; .  w  L o - lz i  d r  T v iliń .ik i, w  P o z L a m u  <L 
K a p u ś c iń s k i

ZGON BERNARDA BIAMAMBA. Z Warantwy 
telofonuj^. nam Wczoraj zmarł nagle Barnard 
D i a m a n d ,  były delegat rządu polskiego dli 
spraw naftowych do Paryża, niedawno mianowany 
ekspertem dla spraw górnośląskich. W  p. Diarrau- 
dsie r.ąd piJsiii stracił cc-nnego wspólpraoown ka

BGNJI L A T  J E N B & a L N Y  K Z E C Z Y P O S P O C r fE J  
W  NOVv'Y M Y O R K U  p rz e s ła ł  d o  k r a ju  w  m ie s ią cu  
l ip c u , s ie r p n iu  i w r ze śn i u k w o t ę  5547 50 d o ia r ó i  j » :m  
o f ia r ę  k o l i  l i ji  p o ls k ie j  n a  p o ls k ie  e c ie  o ś w ia t o w e  i 
rp c łc f7 > io . k w o t ę  3 I.6 55 '9&  a o ia r ó w  w ty m  sa m ym  
c z a s ie  ty tu łe m  s p a d k ó w  i o d s z k o d o w a ń  p o z o s t a ły m  v  
1’o'sefi k r e w n y m .

K r m u la t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w P it is b u r g a  d e n o s i ,  żt 
w  c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  o d  i l ip c e  d o  50  w r c e ś n i i  
br. wpłynęłc do k r a ju  tytułom spadków, o-iszkodo 
w a ń , k .  p u s r e d iJ c tw c r a  P . K .  K. P . 1 5 .1 1 0 8 7  d o la r ó w , 
c z y ń  m a r e k  p o lsk i- .h . >

IT Z C Z I -C N O Ś C : E M I G R A N T Ó W  P O L S K I C H , ea- 
m iis z k a ly c h  w  o k n  ati k o n s u la tu  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p i l s k ie j  w N o w y m  n o r lm  a p r z e s ła n y c h  dr P o ls k i  z« 
p o ś r e d n ic t w e m  te r jo ż  k o n s u la tu , w y n o s z ą ;  718 .163 .77J  
m a r e k  p o ls k ic h , d e c h n ic z n a  s tr o n a  a k c j i  p r z e s y łk i  zo 
s ta ła  V  o s tr d n ich  c z a s a c h  d o  t e g o  s to p n .a  u le p s z o n ą  
że  k r .n su lrt  o r ó z y m u je  IV c ią g u  7 J o  8  t y g o d n i  p o  
k w it o w a n ia  o d b io r c ó w  w k ra  Ti.

REEMIGRANCI Z K A U K A Z U .  Dnia 21 b. ni 
piwybyla do Warszawy z południowego Kaukazu 
grupa UolEiów n>oiniifirrantów w liczbie około 399 
osób. Na czole tej purtji stal p. St. Dlimki, b. dy
rektor szloły morskiej w Baku. Grupa znajdowa
ła s-ię w drodze z. Tyflisu do Wa-szawy półtrzeoia 
miissiąca, z por.yodnt, że w Rui ze sowieckie trzyma
ły ją przez 6 tygodni w. Batumie, co grupę mate- 
rjałnie atójnowalo. Z  BaU.tmu wj-ruszyla partja 
na statku włoskim »Praga* do Konstantynopola 
a stamtąd na fr«w.onskim statku »M&recha! Foch* 
do Garaczu, stąd już koleją prosto do Warszawy, 
gdzie ją umieszczono vt barakach Jura. -Podróż 
odbywali nasi reemigranci w najaięższych warun
kach, obdarci, wygłodzeni i wymrożeni w ni •opa
lanych wagonach rumuńskich. Grupa składa się 
przeważrie z przedstawicieli inteligencji zawodo
wej., a mianowicie lekarzy, profesorów, inżynie
rów i prawników. Z pośród przybyłych 120 po- 
zosfanie w Warszawie, reszta udała się do innych 
miast.

HONOROWE 0 3  YWATELSTWO GMINY W 
BRauLAWIU. Dnia 23 h;f opad a rada gminna w 
Bracławm jednomyślnie uchwalili zaliczyć bisku- 
■RA Bandurskicgo oraz wojewidę Tla3zJdoivnc.2 „ vz 
poczet ht'jic.rowych obywateli Sprał brarławśkfcej 

ZoAZL RAD GMINNYCH POWIATU BRA- 
OŁAWSKIEGO. Dnia 23 listopada w obecności 
w,oji'W!fily Raczkiewicza odbył się w Bracłaiwiu 
zj:t2d v. 'zyątkicli rad gminnych powiatu ba&ćlpw- 
sl iego, z wójtami na czele. Zji.tJ przyjął reaolu 
cję następującą: Uznając wolę Sejmu najjaśniejszej 
Ifczeczj i spokti-d, domagamy się wyboru przedsta
wicieli ludności powiatu brachwskiego do zgrom v 
dzanin Łającego w Wilnie, jednakże z  całą 
stancwczościt), stwierdzamy '.ń«toolrwiii&ą woię 
przynau żnrSci do 0jcz.y7.uy Polski. Rezolucję pod- 
pissłr. kilkadziesiąt osob, (Bęfeliwo alfabetu ro
syjskim, którą następnie przoslatw NazKelnikowl 
p.astwa, marszałkowi Sejmu i prezydentowi mint- 
Mrow

W Ł A M A N I E  T O  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  
V ' G D A Ń S K U . W G d a n -ik u  d o k o n a n o  w ła m an ia , d o  
kantoru p iJ s k ie e o  t o w a r z y s t w a  Ź s g iu g i  morskiej, po- 
t ż c i 'C g o  w  p o b liż u  g ł ó w n e g o  aworeji kniejowego, 
h lu -a óz in n o  70 000  m a re k  p o ls k ic h  6 3 .0 0 0  m a r e k  n?> 
L .ie c k k J i, f a z  p U n t ą  i lo ś ć  b a n k n o t ó w  z a g r a n ic z n y c h , 
na c g ó ln ą  su m o  170 000 m a r e k  n ie m ie c k ic h

W SPFAWIS ROZPACZLIWEGO POŁOŻENIA 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ odbyło się we 
Lwowie zgromadzenie obywatelskie pod przewod
nictwem wicepr. Stania. W toku dyskusji przedsta
wiono że skutkiem braikti mies/.kań 500 słuchaczów 
szkól wyższych musiało 7.0 Lwowa wyjechać, inni 
j-cnlewitrają się po stajniach, suterenach Łt,p. Mło
dzież głoduję, nic nia się w 00 ubrać. Po dłuższy h 
obradach wybrano komitet z 20 osób który opia, 
oować ma szczegółowy plan przyjścia. Młodzieży 
z pomocą Na czde komitetu stoi wo jer-wed a “Gra- 
towsl-.i. jako nrozes, dr Łosiński i ir  Hamerski, 
jako -wiceprezesi.

MORDERSTWO RABUNKOWE WE LWOWIE, 
Ze Lw<wa telefonują mm. Wczoraj we Lwowie 
dokonano w hotelu Europejskim na jednym z ga- 
bc.~ mc-nDrslwa rahunkówego. Ofiarą zbr-idni1 p rił 
jak stwicnlzono Froitn Zuckermann, milynder ro- 
Byjoki, który uciekł do Polski przed boiszswikairi. 
*Fr. Zucktrrrann spal w jednym pokoju z btman- 
k‘ jm swoim Szymonem Zucke-inatinoia i n-iojeAim 
Schtdiinern. Gdy ra-nio służąoy hotelowy wu-zedl <do- 
pokoju, zauwrażył. że łóżko, nu którym spał h Z. 
było całkuwieie kołdrą zakryte. W kilRa chwil 
■potem, p o  wyjściu służącego, wybiegł na korytarz 
brat, iinek Zuckermamna % krzykiem, że stryj nie 
żyje. N a, lożku w kuhuż.y krwi letoi Frenn Zuoker- 
manai. Szi.]:m i Szymon Zuokertnann twierdtzrli że 
stiyj i*!-[ olrilł u nocy samobójstwo, z-ndaiąc sobie 
śn ioru lijij ranę «■ sz.yję. Policja jednak ares-atowr- 
k: Selmiima p.od zarzutom ni uldongęwa. Dodać 1 1 1 - 
loży że j rzy denacie nie znaioziOno portfelu, w 
którym znajdować się miału znaozna gotówka i 
ważne dokumenty

B A N D Y T Y Z M  W  W O J E W Ó D Z T W I E  L U B K L S K I E i f  
K ie s k a  U tfid y ty a u m  w  w o je w ó d z t w ie  lu b clskiem .l ie  
n .-ta je . W i ią ż  d o c h o d z ą  w ie ś c i  o  n o w y c h  n a p a d a c h  
W i .s ta tu ic h  d n ia d :  r g r a h ib  h s ju ly c i  dos7.ez.ę‘ n ie  d w ó r  
p. C h ru sc ie J e w s k ie jto  w  Ż a b iu ie . w  n o w . k r a s n o s ta w 
sk im . W  ty m  ( z e ś le  d o k o n a n )  z b r o jn e g o  n a p a d u  n a  
d w ó r  p . /• ;■ 'h o w s k ie j  w  P ło n c e , r ó w n ie ż  w  p o w . k r ? -  
Br.i s ta w r k iin . N a p a -i s k o ń c z y ł  s ie  t r a g ic z n ie  B r o n ią c  
p . Źc.-ciiliw sk ie j, a d m in is tr a to r  m ie j s c o w y  d a ł w  k i e 
ru n k u  1 a n d } t ó w  k i 'k a  s t r z a łó w 'z ,  d u b e lt ó w k i  i p o ł o 
ż y ł  jedi e g o  z b a n d y t ó w  tru p e m . N a p a d  w y w a r ł  j e d 
n a k  t a k  t i ln c  w r a ż e n ie  na. n d m in is u a t o c a  e z ło w ie s a  

I w  w ie k u  s ta r s z y m , ż.e. b r o n ią c  s ię , d o s t a ł  p a ra liż u  
s e r c a  1 z .y c io  z a k o ń c z y ł .

SPALENIE K O Ś C IO Ł A  P R Z E Ć  R U S I N Ó W  »G?os 
l .u b e łs k i*  donosi, iż we w si U u n h t y c z k a c b .  pow. t o 
m a s z o w s k ie g o  p o d p a l i l i  R u s in i  k o ś c i ó ł  d r e w n ia  ly, 
FKcr o b io n y  z c e r k w i  u n ic k ie j .  S tr a ta  wynosi 6 m iljn  
n ó w  m arak

P O ' S K O - W l .O S K i r  S T O S U N K I  I N T E L E K T U A L N E  
Z  Piiymc. deiK -saą  V :n is te r  T o  re t to p r z y ją ł  posła p e l-  
- l : i c g e  l . o i e t a  1 u , .-h a  i s e n a to r a  M a sson ie*
g o  i o b ie c a ł  p o p a - i  c  vn vu ii.a  s to s u n k ó w  i; ;e -
le k lu a ln y c h  m ię d z y  sw snat-i n a u k o w y m  w ło s k im  a  
p o lsk im .

S T B A J K  A K T O R Ó W  wybuchł w  ią te k  w. W ie -ln iu .
O r p a i i i /a c ia  n r ty s tu w  d r a m a to c .z n }  i n  z a ż ą d a ła  o d  d y 

r e k t o r ó w  t m t r ć w  w ie d m s k ic h  p o d w y is i e n m  gaży \i 
J e n  s p o s ó b ,  a b y  n a jn iżs7 ,a  p ł a c a  a k to r s k a  w z n o s i ła  
1 H .ie t i ic z s iie  <łf..(«(i0 k oron . a u s ‘ r. Z w i ą /J c  d y r e k to r ó w  

te a t r ó w  g o d z i ł  s ic  j e d n a k  ł y lk o  n a  35.000 k o r o n  m in i
m u m  p ta c y  m -ic s ie cz n c j. t lu rr .a cz .ic . ze  d la  w ię k s z y c h  
c ię ż a r ó w , w i b e c  w y k  k ich  p ł i - '  - lo rv - h : / a s o » - v c h  
p o d a t k ó w , n ie  z n a le ź l ib y  p i fc r y n ia . N f  m z ie  w y h u c li  
s t r a jk  w  t i z r-cli o b e c n ie  n a t l ic z m o j  fn -k w  irutow at-ycl 
te a t r a c h  w i. ćii n s k ic h  w7 T łie a t i-r  an  d e r  W m n . Y o lk s  
th o a te r  1 K a m m e r s p ie le . W  te»tra**u  t y c h  o d  p ią tk i 
n ie  o d b y w a ja  rię przedstawienia. O r g  ,a i ',a c ia  aktor
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tfia 7bp( wi.ida, żc strajkiem objęte hędą wszystkie 
teatry wkucnskie 

EADUŻYOA ZIEMNIACZANE W 3ERLINIF — 
ózienntki bujinikie rtowotwą, ze władze miasta Her 
taa stwierdziły wielkie nadużyc.a przy dostawie zi«- 
łmiaiców dla berlina. Mi*»e wiaie kupcy, którzy do
starczali ńi-mmaków, wysyłali je do innych munt, 
tlbo *pT7.ed;rvałi prywatnym han.iis //im. kt-ćrzy pod 
bijali ceny. W spr.Lwę tę "jest winie-.'Łany eh również 
wielu urzędników kolejowych. Władka wdrożyły enrr- 
riozne śledztwo.

DEPESZA ISKROWA Z aNGUI Du AUSTRAŁJ1 
l I (.ndynn donoszą 27 bm.: W nbiagłą. niedzielę sta. 
eja iski ijwa Camanron wysłała depeszę iskrową do 
Australji. Fini( uzyno, żc depeszę tą otrzymano. Oy- 

kormmikaeyiua tego rodzajuh lo purwsza próba komunikacyjna 
Ouędzy A-nglją a Australją.
i

Teatr im. BogmsłJwskiego wystawił pDziady* 
jwedług inscenizacji Wyspiańskiego./

Teatr pohki Szyfmana przygotowuje na roczni
cą listopadową premjerę /Nocy listopadowe} < 
Wyswsańskiego.

W teatrze Małym po długimi sukcesie /Ósmej 
żony Sinobrodego* weszła na nperursj /Paryżan 
ka«, Beeąuuebi z Przybyłko-Potocką w głów/nej 
roli. |

W7 teatrze Nowym Hellera operetka rOstauii 
waic« Oskara Straussa z Lucyną Ifcsslil. W7 wo
dewilu operetka /Dama w gronoftajach*.

Teatr łramatyczjiy wystawia /Zaczarowane 
KofO' Rydla i »Sztdaną górę« Z. SaamocKiego.

ZMARLI.
— Ś p. Helena z Kromerów R y d l o w a ,  wdowa 

fiu gp. Luci arie, nktoize Un’ w. Ja( ieiloń kiego i pmf. 
. ku)istvki, zmaiła w Krakowie 27 bm., przeżywszy 
lat 75.

Córka r.irzanmnnianej pamięci Józefa

>Ee  s p o r t u
TF.AM A — TEAM B 5tweinera.!... . , . .. „

pretora W.zeelmicy Jam, filozofa i estetyka. z do-,1 fikacyter irmteh tootoallowy, 
mu i< ń?i< lebkiesro wyniosła najlepsze wskaztnia pa 
trji.tyczne i ólwwntelśkre i w i"h Wicku yychowała Węgrv 
synów ewołrh. którzy niestety wyprzedzili tą do gi i 
bu. Juz w i kresie wojny zmarł najstarszy syn Adam, 
wysoce ceniony lekarz w roku zaś 1917 poszedł za 
nim Łucjan, znany postu i pisarz, jedna z chlub ioI- 
skiego pńrmcnnietw.a dobv •»stet#.'o Po śmierci tych 
dwóch “ynow złamana i
pe7i stawiając pamięć wzorowej u ... 
teku.

zgasła, 
iki i obywa-

I (2 1). Drogi kwtłi- 
•.elein ostatecznego 

UPlalrnia drużyny reprezentatywnej na zawody 
Polaka, chybił celu. Nie wzięli bowiem w. 

mm lubisiu gracze z Poznania Kinlnicher i Sbaliń- 
eki. nie zjh haii również z warszawski,:j „Pcłonji'’ 
I.othowit 1 i II, a nawet w zaw >daon nie wzięli 
udziału mielcowi Kałuża i Popiel. Rzecz zrozu- 

tła, żo

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali:

mfoła, żo rrzez zastąpieniu icB gr.ir.zanu o mniej 
szych zdolnościach football twych, zarody straciły 
na zainteresowaniu, a przedew^ystkiem nie dały

_______    _ pc hu go 1 1 zagląda sil oba Teamów, z których tno-
1311 i 1312 Giu.na7.jum im. św. Stanisława v War- , uezenić ostetee>znv wybór pierwszej polskiej
t a u f f s ^ a i g ^ Ł i S ^ S ^ m m  .i'-p. r „ . .s™ i  . »  ,e i m * ™ *
łx.l« ewtiki mi w Klekutowit). — matką i rodzeństwo; jnależy, nu będą. one miernikiem k-wahL .aey„ na 
MU i R-.ia hknuezyeielstwo i uoz«mt'e gininazjun. <rr:uzv reprezentatywnych. -- kazmtezyć linleiy, 
Haliny Gepneiowny w Warszawie; I.jH) k olo p iw - ż„ i rz’. gniatajaoą, przewagą miał Feain A, z Łló-

na juerwszy 'p ta  w y ^ i  « ę  >p. Szperli^ f 
n, listeictwa stanu -  ur ednicy; 13M Wclecja Ewa i V7acek Kuebar z napadu i synowski, Cikoweki i 
l§p:j — thribuf urntias — Warszawa 1918; 1319, 185), g-yeseń 7. j.omocy. P. Mielocb miał kilka ładnyjŁ

fnbiyki tapiem — Rob. Saongsr; 1325 Ks. H 5 » v p  Tcan.ie B u-wggę na sobie skuprah. pp. Ointfll 
T-ezyński 7. Vrni'fzawy; 1320 Centrala spóldzn lęzydi, i Marczewski. Znakeanitym prawym skrzydłowym

| (Anykoły
I t a d e s ł a a e *
(yir d iu  « nie

?*■byyg.uay \vj wiadowc.ów śledczych fl-eiu komisa- pitnie rysy semioiltie, schwytany zaś osobnik i hrzy- 
łjatów policyjnych. Podczas obławy doprowadzi>no mamy dotąd w areszcie jest typem czysto aryj 
do .j reszt ów pod „Telegrafom" jiizes iho 50 osób. skini.

Przez caiy w; aorajszy dzień koinfnentor,v«tno 7Vedle osto 1 coMiege obliczenia, dokonanego wt pcjęrc ,oz ;p ;;^ A u  LUDWIKI K fbR
Bwindóiów napadu rabunfcowegwi z teobnik,'tmi are- kaaitorze ..litnnce'1. bandyci zcabowoli 4710 di.J.i 7 A K O P A N F <'vvwt*itaiiśsis>

rowu kt/rc 7. czokiem, opiewającym na 100 (
tysięcy koron czeskich (Nr czeku 28.724/2539) wy 
c:ąg?\ęli z kiesiiOim Sterna. Czek ten był wystawio
ny pw.L t Witrladski Bank Związkowy w Pre-z

sztowant mi podczas obławy.
Blemowa, żona zamordowanego, zatozyutaia rię 

przy jednym oao-bnrku i ośwdad ożyła, że widni w 
j/im pewne podoDieAstwio w rysa.sh twarzy do jed
nego 7. bandytów jedynie wzrostem wydaje się oh ! burgj. do wydania filii tegb banku w Pradze eze- 
hyć niżs/ym od sprawcy napadów. -iKi,j. Próiw tego pcowali londyri z żółtą teczko

Dziś ów ctolmik będzie skonfrmtowany z leżą- leżącą na Jjidzde azek na 100 franków francuskich 
cymi w sztótohi V orsehiymem i Stef fam. oraz t .202,000 ink. pilskich. :i Ridto z teki ’

Wozoaaj również otrzymała policja list od ja- schirma akradztono 260.00O marek pdskitdi. Łur, 
kiejs csf'oy. która opieujo, że w krą7tycznym dniu ( bcinuytów wynosi więc w przą-biiieniu przeszło 
biegi koło szkoią' hebrajskiej na ul. Brz >zowej ja- 20 a  ii j( aió-w marek polsJioh.

Otwarty dnia- 20-go listopada 1921 roku. Pv> 
icwi pokoje z ę,ałom utrz^ niainiem. Pddce krti o- 
we. Uraądzeiue luksm.owe. W iki \vy*Lwiut«y 
Ceny luider prsystuprt-' óe względów hygjenl- 
cznych pościel uożądara • o 195 2

kiś nieżc/y/iia bez kapelusza w płaszczu rozpiętym 
z pod którego widać było bluzę wojskową Zapyta
ny ipwz donoszą.cego. co się stuło, odpjwied7>ił: 
„Baftidyoi zabuli Glironetema i jest tam jakaś ko- 
bieta':, poczfiri pobiegł dalej.

Pcdobticgo mężczyznę widziano mniej więcej' w 
tym samym c-/.a.de biegnącego równioż bez kape
lusza pod podlcopetn pumy ul. Lubicz.

Właściwie śjira.wu cała stanęli jal: dotąd jta

Za samo wskazanto sprau^oów zbrodm wyzna 
cza. bank nagrodę 2 miljony marek.

Zn odzyskami©, prócz logo zrabowaną/eh irionię-^ 
dzą, ofiaruj-j tama 25 jrroosnt z odebranej ewon 
tuałnie gotówki, względnie i wartości czeków 
pieniężnych.

Po prowadzącego śledztwo dra Gcbhąrdta zgło
sili we w<»oraj dwaj urz,ędmev kantoru »Heinfi.osc 
z dokiaracją, zawierającą warunki nagrody, kte-

martwym punkcie Według bowiem zeznań świ-id- rą Avyrzinacza firma za wskazanie mord«reów, 
ków; bandyta, któiy mordował Storna miał wy- ■ oraz od zysk a n ie  zrabowanych pieniędzy.

S iow a rzytm - roSnic/c.ł.ctHfer i /c j in e ; 1327 W 
dniu kweiv.li dyr. lr.z. -Iłlli■ sk owić!*,
oracowr.iry warszawskiego okr. uyukcji odbudowy-, 
1328 »K< ll>#ak«; 1329, 1330 i 138J u linazjum im. Mi- 
krłłija iłcya w Warszawie; 1332 Kulo mcszawslde 
ziemian; 1833 Sekcja Śląska, — wpłacając po 3M.C00 
mk. za cegiełkę.

  (
W  TO W ARZYSTW IE LEKARSKIfiM (uli

ca Radziwiłtowska 1. 4) odbodwo s-ię w o środę, 
dnia 30 b. m., o gpodzinie S wiooeonem podio- 
azenie nenkowe, na którem dr Roaenh&.uch 
wygłosi odczyt pod tytułem: iW  sprawa© etjo- 
logp tarczy zastainowej na podstawie now> 
Btzyeh i własnych ba/lań«. 6202

-CIEKAW E TRANSPORTY. Aby sobie uprzy
tomnić, co Niemcy wywieźli podczas naijazdu1 
m  Polskę, podajemy niektóre cyfry zabranych 
maszvn, dzwonów kościelnych i t  p. przed
miotów. W  celu ich rewindykacji, bawi od mie
sięcy delegacja Głó .ynego Urzędu lik w idacy j
nego w WiesLadenie, gddlo odbyw a sie prze
jęcie przez Polskę zabranych jei przedmiotów. 
Delegacja przejmuje maszyny i  t. p. na miej
scu. 3tv terdza. ’ ch stan i po naprawie wysyła 
do. Polski. Miedzy innerni przedmiotami zwró
cono już do Waiuzayyy 72 dzwony kościelnie, 
które tymczasowo złożono w  magazynach To
warzystwa Axc. C. Hart-wig. \YyTewi-n-lyko 
wuinycb przedmiotów dostarczono już do Pol
ski około 800 wagonów wagi około dwa i pół 
mil jo na kilogramów. W artość ich dosięga su
my półtora m d jard a marek polskich. W szyst
kie przedmioty są zwracane bezpośrednio fa
brykom i zakładom, z których zmeńały zabrane.

Traasporty te wykonuje firma ekspedycyj
na C. Hornvig Tow. Akc. w Poz-rag.niu, posia- 
dająt-a oddziały we wszystkich wielkich miar 
etach polskich, oraz w Gdańsku.

\ATEDLUG ORZECZENIA pracowni chemicznej 
miasta Krakowa, tametbi hV1TA« odpowiadają w 
zupełności orą’ginalnj7ni wodom mineralnym, 1 8

okazał się ] Bacz ze l-,vcv. skiej „ lłogoni“ .

i:

TE A TR Y KRAKOW SKIE.
Z TEATRU IJH. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj /Orlątko* 

7 p. 1'kilki w ] im po rf> o!, ■••■'•/■■sm poemat Rostanda 
na dt^żfły ci”;-.'. 2PjitziO z . -a. Jiitro >Burmisti’.:
■Stylu,craiu* i ^Oud św. Antonicg j« .'Jaet-3.vlincka, za
kupione pi'7ez Rtpwnrzysz.oaio urzjiników »Naea*. Yće 
czwojtrk /brzydki Perrante*.

0RERA I OPERETKA. >No3 yr Wenocji* Straussa 
zwabia ciągle ogromne rzoRZ© słuehaozy i dlatego 
graną będzie jeszcze dziś 23 bm., oo-izem ustąpi ope- 
.ze. J'iti'0 »Toscae.

JÓZEF ŚL !WI.\śKł, świetny pianista .m jedynym 
swoim kom rl cie w niedziel.j Inis i gr lania br. od
tworzy t>j aniały prognun, złożoną z utworów Lisz
ta, C'/.i j i na Ff-ethfwena i innych Biloty są już do 
lott yoia u Br. i.tpakiłh, Slawk iweka 8.

KWARTĘ'*' C7DS1CI w świetnym Rwoim składzie 
wystąpi 7. kim-ertem w Krakowi© dnia 9 grudnia w 
Starym Teatrze. Bilety sa do iiabyoh od oriiodzial- 
ku no południu u Braci Lipskich, SLwk.yska 8.

R E PE RTlTA R Y :
MIEJSKI lEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, 29 hm.: /OUąlko*.
Środa, 30 bm.: /Burmistrz Stylmondu* i »Cud św. 

antoniego*.
MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA:

V> lorek. 29 bm,- /Noc w Wenecji*.
Sioda, 3C bm.: »Tosca*.

’”EA ” R ->BAG A.TELA«:
U ic rek. £3 bi /Nasi nad teU-t-y

i  „ A  i i »  >J A  V.

YJteick. 29 hm.: »Cvrkówka*.
KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2).

Wti rek. 29 bm.. I rof. L. Skojzylas: /Teatr Wy- 
spiantku-gM*.

- 1< ua . 0 bm.: I'rof. dr T KaJlenoach. /Dramat J. 
iłewa.kicgoi. — j Oczątek o godz. 7 w i t ozór.

hfadsszłe p ?̂?itidzsn!G 
Hady miejskiej

Kraków, 29 littopada- 
Wczoraj o godziuio 6 wiec7.orom miało się cd- 

fjyć posfed7enie Rady miasta. W tym czasie po
czął się przed magistratem i wewnątrz gmachu 
gromadzić i rosnąć z leażdą chwilą, tłum ludzi, 
pragnących zademonstrować przócfiw znajnioj u- 
rhwała Ra/ły ministrów, wykluczającej lokalo 
sklepowe z pod ustawy o ochronie lokatorów. — 
Tłum, wśród którego przeważali kupcy, zwła
szcza drobni, złożony z osób różnej płci, wieku 
i wvz.ns.riia, wyp>ełniwszy szczelnie galerję sali po
siedzeń Rady, żądny przysłuchania się ooradom 
Rady, wcisnął się do lóż, przeznaczonych dla pra
sy, nie zważając na zakazy i protesty urzędników 
i fumke.jonarjuszów magistratu. Skoro nio pomo
gło wezwanie prezydenta miasta do opuszczenia 
lóż, skierowane do nieproszonych geśd za po- 
średmotwfcm jednego z ftmltcjonarjusz-ów mugir 
stratu, f,- stąpił na trybunę prez.ydomt Fedorowicz, 
ponawŁająe apel o ich opróżnienie. Powaga same
go prezydenta okazała się jednak bezsilną, taksa- 
mo jak i autorytet radców socjalistycznych, wzy- 
w7ających ustnie i na migi /toiwarzyszów* do prze 
niesienia się do sali Strzeleckiej. Tłum urwał moc
no na zajętej placówce, nio ruszając się z miej
sca, ■wobec czego prezydent zamknął posiedzeń'e.'

Z pieeuią aCzsrwea«i,j sztandaru* i /Cześć 
wam parowi6 magnaci*, opuszczali domonstraaci 
gmach magilstratn, nrorzyście zapewniając — 
Bez sympatycznego oddźwięku ze strony goopo- 
dar7,v — o swoim powrocie na najbliż&z9 posie
dzenie. Część ich udała się pod wodzą dra Dro
bne.™ dc sali Strzeleckiej, gdzie odbywało 
7.gT\>madzariió Stronnictwa mieszczańskiego w 
sprawie wspomnianej uchwały Rody ministrów.

Tutaj wygłosili socjaliści przemówienia, uchwa- 
lili lóżne rea tluojo, poczem po opuszc/.etłiu przez 
nich sali, obradowali dalej »mioszczanie«.

H i i M f  g Mm]  irisniiadl „Opgrsrnu” śiasKŝ ss
NIEMCY PR ZYG O TOW YW AŁ! W  NAICLI7SZYM CZASIE POWSTANIE PRZECIW

PM .SCP
Berlin, 28 listc-jada (PAT). Organ konaniu- ir fcda-ezy w ja, 660 granatów ręcznych i 4.975 

stów nioiniedkileh »Rothe Fabne* w munerze .granatów jaj-kowalk c ł . w wagonie sSaiklomja.* 
(Sobotnim pmyucfc.i lipmwozdankt z astrtniego 19C granatów clą  dział pojawych, araz mn<6- 

mu j ru-fkiego, mowę posŁi k >  atvv0 na-j-rozmaitszicg. broni, 
inuni&^.icznego Fberipina, obfitującą w settra- Następnie odczytał Bberlciu lfet ni* jakiego 
cyjne rewelacje o  tajnej organizacji Orgeschii p'ilkownika Trei>kego z Monachium, do jaiiae i 
S asi lego EhCide-in o-twiSadiazył co naetępujc: po -ś p Lbrele na G. Slątrka. Z lihsi hego wrroi-

Geni/ui.!;1. Sellifitsclwitau śląskiego jest * c  fet, żc Trenie wy,slai na G. Sis.-oi/ od 18 pas- 
W rocławiu, Jeitem vz piCBia.kniii dokladuycł dz-iernika br. 19 wagonów różnej broni wraz z ! 
planów tej orgardzecji, -w-rpraico-wany-cli de na.j armatami różnego kalibrn. Inny- M-tt. % M a  22 j 
drobniej-eyich saczc-gółów i dotyczących po-! października, wystotsowany dio ma;ora G lorkaw -' 
w:;tania" niemieckiegc na Górnym Śląsku, które sky&go, i.ż wysłano na G. Slądk do
miało wybuchnąć w najbliższym czasie przeciw 
Pclsce.

HALA L i r ą ?  AC V A y-tau y-ow a P w <  
cywilnego w ™;k«t.wie. ulica sw, Toir .t: s*. C-.t 
Yv'e środę, dnia 30 listopada 1921 rok1,  i w 
dru na&tępne o godz.Luis 9 rano będą- spra^da 
ne: WiTOby zo srebra, gaideioóa i biehznf 
damska (i*żvw:wie). poectel obuwie i t. p. ru
chomości.' Sprzęty domowe i t. p 

Kraków, dnia 28 listopada 1921 r.
- Bliższe szczegóły na tablice przed ha’ j> 
szcaooe. " r

i B Ł s u m m ,  2
M i m  H O T E L U

_  ^
po Odatt*.T?tólo; lokalu już oiwart:

' A * x £ -» * * e f  t “  Od  -

Ł > - : a s | f c ?

DLA P R Z E S IE r ''5JA C V C 3f S B tfeO . a  
W A W P T A W "

WOZU MEBI r . w e c o  ^ Z a C J O
-yłka rnaLstą-;e w‘  pjgrórssyoi.' 

dnte ty. r. Bliższe szczatgpły w  biorąc 
rrem / S P F ^ o ^ O L * ,  S łjó liG t % ugr- 
kowii ulu, lorjaśiaa 'Mc  *<**t

końca fiiaźcllzieTnika dalszie trarosparty broni. 
Bbarlein zaznacza, że je.1t jteszeze w ]xwiada- 

Na. pGdsfaT.ie in.ny.eilr d/okumentów O r g e s e h n 1 uii d a ls z e g o  niatcrjaln. b ę d ą c e g o  d ow & J em , żc 
le r le in  dowadsi, -że n a  Góra i Śląllt wytflaao T r g e -c h  za m ie rz a  w y w o ła ć  pcr,.sfanie n a  G ó r 

n y m  Ś lą sk u . ’
Katowice, 2? liiatc-palilA (PAT). Trzeci zjazd 

-zwiszku zienTon obradujący wczoraj; w  L%ni- 
cy , jr-wziął rezoiucję, poditreślająicą mfejdży in- 
n-emi, że czł-jnikowło zjazdu dąiyić będą wszel- 
k oni kredkami do jaik nujrychlejozega ponowne
go złączenia /znurowau'y(ch« złem z Niemeana.

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 3- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Eberle
w a&fatnim czasie o g r o m n ą  i lo ś ć  b r o n i  i  a m u n i- 1
c j i  i tek np. dam 2? paź dziennika nĄułai niejaki 
major Kłnkowisky % Eeidiua, dto Prudnika na G. 
Śląsk nasfópcijaoe rodzaje brotu i a.m-un;ęji: w 
wia&cwiie cznaczicnym i-Gdai)isk« 1.500 min w  
■waigcmie pod nazwą TMonaichium* 33.691 cięż
kich min wybuchowych, 185 granatów armat
nich w  wagonie pad nalzwą i K atawi ; c « 1.830

S e m c n s t r a c je  t m ly fr a n E u s k ls  « s

l S l 3 ł Z M »
Paryż, 29 listopada. (ETF.). Demonstracjo ________  ____ ___________

a n t ifr a n c u s k io  t r w a ją  n a d a l w  c a ły c h  W i o -  sgóo, sprzedaż 3650 kupno ' 3550,
s z e c h . W  NcupoJu s p a lo n o  sztamdaj francuski, gotów ka trans. 255, sprzedaż 255, kupno 247, s i ‘ er!ia-
Y r Pen pc i i n w t -7  d(,wsłv okrawki- »Precz E1 urajis- 14550—14210, snrztiaż USOO, kupne 13EY,W v> enecp rozorztmowaiy OKracKi. recz tnmg ug50 (>1 / c > i jy.jo. k: mo 14800. Bel-

zeld trans. 252' 50, marki niamieukie gotcW

GIEŁDA WARSZAWSKA. <o% oblig. Warszawy 
1917 r. trans 115 85, łtsty zastawu-o 4H% ziemskie za 
100 ruoli trans ?7t‘50. żądano 2r7. poszukiwano £15. 
za 100 nuirel, trans. 91‘25, h% AYarszawy trans. 305, 
poszukiwano §03, ż.ylano 307.

Waluty: Dolary Stanów Zjcd. trans. 3700—3725 --
franki francuski*

Wenecji ----------- -,/ck i
Z F r s i i c ją ł i  lY S k u ięk  z ło w ro g ie j p o s ta w y  tłu - g ja Łze]Cj trans. 202‘50, marki mamie u ic gotow.,ra 
m ó w . strzeże ambasady francuskiej w R zymic trans. 12 - -13 50. czeki trans. 13— 13'50, sprzedaż l 
w ojsko. ) i kupno 12 'G0. Gdańsk c..oki trans. 12‘75. sprzi daż 13‘2

* ’  | ku on o 13. kor-.ny a7istr. czek: trans. 85—54‘75. sprze
— UL--------------------------------(lr.ż 14'75. kupno 53‘00, korony rześkie czeki trans.

i 50‘of.. h.a izoki trans. 150. »
W Y K R E Ś l  A N I E  G R A N I C Y . A k cje : ' B.-.ak dyskontowy w  'Warsza/de 2600,

K a to w ice , 28  (P A T ). Polska- korni hai.dlcwy 1800. iS40. K ie d y tw y  warszawski 2.00—
sin frc,‘nri:i‘r7nC T-:-./k-lCi(LwU*) llT*/:Tr wVt.Y'‘7;iTV*’ll STiU- --50. 4Varszawskie fi.w. -kopalń i zakl. hutn. lTOOP „y. „ a .m .  na p _  .idiniiw i>ra/ wyujn-zaiuu ».<« i S Ff p .R j,,11 orwenstein 5>45w—2465— 2425,
niscy w c-bwmdzie pize.TAdow-ym zasięgać w  RudzM atar*.*.howioc 3ST5—«S30,

ro- po^niNTCh kw tóf jaufSh opiriji polskich organiiacyj Tow. zakładów zyrard 45 090. Bwk-iwski 1125-11.50.
m V ntntc7vcIi ■ T-»oua Jahlkowsey 1300, Y ’ arwawsk.J f.obr, ka cukru

g l ę  row .ia-tx.j-u . j , F?f\)- • i83ufi. O.drowieMre zrYbsiy 3500-^ r«5  Poł-
tila n ińa 1*140— 1866—10 0 Prze. y /l Jieuswia- i haji- 
del 12*> 1400.

GStl.DA LWftWSKA. Rubin rajskie setki 400—600 
pięćsetki 125—-175. ruble duńskie tysiączki 30— 5°, 
£5C-lki 30— 40. kaPowańOc tysiiczki 3--5. 
po 500 i -wyżej G—10, franki francuskie

/UCIECHA *. Dzió we w t M ^ ^ P R ' Y JU SA . 
Dramat nleby-r. alych nrzygód r - ^ i  '

nych sensacyj - j

LUDZIE 1 JE H \
sześć aktów.

Najbardziej sensacyjny z pośród wyswict^.- 
nych dto tych czas. '

Śkok automobilu porrad s8cw.-invr.i 
Wpadiuęcćę som-ochicdu do ’ i o ; . V .

mostu w pow A jgm.
W  głównej roli U .sRTA YyALCAMP.

Z A C H Ę T A « wystawia dramat /E estjc st.-pu*. 
/PROM iEN *: /W ydarci ze sz-ucira-w śa er.

p G d £ i £ K 0 V V .R n ^ .

Niniejszem skkudamy serdeczne r>*;zi :o- 
nio ordynatorowi kliniki psy-ckjatryczne w 
Krollowie, p. pnef drowi Janowi Piltzowi 7.a 
nawiązanie kontaktu z nauczycielstwem i zoi- 
ganizowanie cyklu wykładów, celem rozsze
rzenia i pogłębiemu wiadomości, które przy
czynią się do zrozumienia zagadnień, zwiaza- 
nvch z wvohowan-3m dzóocka. Dz>ek«joniT ró
wnież p. dnowi Pieńkowskiemu i drowi Zial-ia- 
s kiom u za wykłady z "jratomii i psychologii, 
w chodzą--o w skład powyżw.ego cyklu.

Słuchacze Scmtr.arfum Pedagogik5 
Specjalnej v Warszc.yie._____

I M m M  fi? m m  Breiter
prowadzi kantelaiję adwokacką wspćiuie z p.

a d w . Dreai R . L A U F B A H N E M  
W  K R A K O W I F ,  ULICA ŚW. GERTRUDY 23

Z ę r !& : i ts vtf c. j

rsieaię.
GD*.

IV. K T S jU rUZNY orkiestry
Ztriązku Nar/.yków Połakich W Krakowie ze 
wmółudzi lem słynnego barył003' rosyjskiego 
Daw :da Jarosław skiegu ix»d batutą dyrektora 
Bolesława Uralek-W alewskiego odbędzie się 
dnia 4 grudni-a b. r. o godzinie 11 przed połu
dniem w  ogim nćj s.Ji /Suu-ego Teatru*. Bi- 
letw Są 'u/, do liabyiia w kas;® zamawiań Le- 
serkiewdez i Spółka, plac Szczopaaiski 2 (obok 
/Starego Teatru*. 6210

VS tó]

Kraków, 29 liotopada.
O ZBRODNIĘ PODPALENIA.

Onogdaj toczyła się przed trybunatom przysię
głych w Krakowie rozprawa karma prz.ociw Wa- 
wrzyńeowi oOiMolskiomn, gospodarzowi w Zawra- 
dzie, oskarżonemu o zbrodnię podpalenia stodoły 
swojego s..o'ad;i'Szymona Wojcieszka w kwietniu 
1920 ro.kn. ,

Oalo -oskarżonio opierało się na zeznaniach żo
ny Stw/ielskiego, oraz jogo córki, które zeznały 
z całą otanuiwcziością, że Sewieteki w czasie kry
tycznym, zabrawszy około 10 w nccy zapałki z 
domu, udał sio pod stodołę Wojcieszka i podłożył

.joiraeauiMW* -

erzy vmy 
225^ 28‘1

W i a d o r p e ś c i  * i ! 0 ł d o w 9
Z GIEf.DY KPAKOWSKLEJ. Jfa rynku dewiz u- 

sposcł-ifiiip mocniejszo. Dolary zwyżkowe o 1G0 F im-( sz^aje.m.Łto^SPC-^Ó.' 'funty‘ szterłkągi' k°50Ó—14500; 
k.ow, piz ■ cazy na Piag-ę o 1, m  Berlin Ol o, na VI ic- ((jolaiy ł)uiadvjskie 2500—8603, flolarv amerakańskio

U k S , ; ' i £ ° ,  , « ™ y , , j , s- «  , 3 , W t .  »  d i S ł i ,  “ !k'
bvrtarli więfe»a liczba gstunków po kursie jcdi.ak J .  1o> (J-’ l,1,e *> 6 1
pr/ew:onic niższym. Jak zwykło przód /pierwszym*, 
yzobec biaku gotówki pozbywają się papieróoy ci, 
którzy zdclsli j’e dotąd utrzymać w swcir pos7‘ula
niu a teraz muszą ie sprzedać po ni-itowsynnym kur- 
si>, skoro popyt tak mały. jak obainie. ftąd te zniżki 
w przeważne'; części papierów, zgoli nieuzasadnione 
żadną tendencją, której wogólo obecnie r.a giełdzie 
brak. i '01 rawlte kurs nieliczne akcje jak /Trzebinia 
mydło*, /Cnodorćw*, /Tepego* i jPol.il i Glob- 

/.kiju bankowe i papierr proc>3ntowo b?z mchu.
Ceduia kursowa g i e i a y  k r a k o w s k i e j

13, drcl.ne 9 -12, lei rumuńskie 18—24, llr>. wło
skie-1 120— 14i'-, korony austr. templ. U‘80—0'S5 D - 
wizy Lordyii l£u0(>— 145C1'), fa ryż  235—250, Zuiy 1 
i*P0— 516, Emga 34— fi), M/ledei. 0!55—0'C5, Berlin 

12—15. (raas J2‘75— 13— 13— 10 Nowy York 3300 — 
3660, Mcdjrlan 120— 140.

Końcowe kursa dewiz: Bc-lin 1192. Holandia 188.

Polski bank Przemysłowy 
Bardo Hipoteczny

Bank Mafopolsk5 
7-ieciski Bai k Kredytowy

Transakcja

żem&wht pod stodołą. Natydin-^ast potem wybu- r-)w«ztcl,n> "llank Kredyt.

wti m ,  ififfl 1 ijMnsi
Z  TEATRÓW WARSZAWSKICH. Rencrtoar 

dramatyczny (oafrów warszawskich na bieżący 
tydzień jest następujący:

• Teatr R-iTjr;-litości daje z nieslabnącem pcwo- 
dzarnem /Dzieje saloum* Wroczyńskiego i /Bur
mistrza ś-Lyl.mondii *. W przygotowaniu preinjsra 
komedii Fijałkowskiego /Wierna kochanka*.

/Reduta* gra Wojnę I miłość* Choteuckiego 
d /Przechodnia* Katerny.

cbnął pożar, podczas którego spłonęła stodoła, 
wraz z całym inwentarzom i zbożom.

Do doki,ad nem rozpatrzeniu sprawy i po obro
nie adwokata dra Warenhaupta, sędziowie przy
siągł] wydali werdykt, uwalniający oskarżonego 
od winy, skutkiem czego Sewielskj po kilkumie
sięcznym areszcie śledczym został .aa wolność 
wypuszczony.
ROZPRAWA O ZBRODNIE SKRYTOBÓJCZEGO 

MORDERSTWA.
Wczoraj olbyła się przed saiem przysięgłych 

rozprawa o zbrodnię skrytobójczego mordtmdwa, 
jakiego (rwa! u dopuścić Mę niejaka Mar ja Miśko- 
v bzowa rti, sweiiTn pierwszem mężu ś. n Michale 
Grzywaczu 1 -.«*-?'•> * .pihńo ut ***; ko-
< liankieoi, ooicn yn , onn Irugijn ooeż*n Stani
sławem M:śkowici>an.

o itrzeprowadzomej rozprawie x wygłoezeniu 
obri.ny przez .adwokatów dra Bjgdaniogn i dra 
.. aneahaupta trjrbun T mi pods tawie wordyktu 
iwy pray sięgłyeh wydał wyr )k, uwalniający Mia- 

kowiczów od winy i kary.

f e S t ó a  0  s r a s e t e  m s t I s  p r / p

f i s i u
MILJGNOWA NAGRODA ZA WYKRYCIE 

SPRAWCÓW MORDERSTWA.
Kraków, 29 listopada.

W  związku ze sprawą morderstwa przy ul. Die
tl- wskitj w kantorze firmy bankowg-j '.Hermes1', 
wcz-oraj o godzinie 4 nad ranem przeprowadzono
11 całym Kafkowie dokładne rew u je w mieszka
niach p»-d( jraanych osób, oraz u niektórych stró- Korony austr.

d d d .  “ ' d u  « » « .

bank / c l:a ,kr«e<>w Łańe-ut 
Polskie 'iow. handlowe

Transakcja
bar dl. Sjćłka akc. zlnpci

Traniakcja
/Polski Glob* 

Żegluga I’oiska 

Ziclci.iewtki

Transakcja

Transakcja

Ti i tuja 
li. Cegklski. febr. maszyn Poznan

Transakcja 
Warnz. Ska akc. bud. pan w.

Transakcja 
/Trzebinia* fabr. maszyn i narz. roi.

•-—-v Transakcja
Z.oJ łady amun. /Pocisk*

Transakcja 
/Automotor* fabryka Famo chodów 
*&orka< fabryka cementu 
Sairszańskio zekł. górn. S. a .

Transakcja 
/Tcrcge* Tow. dla przed*, górn.

Transakcja
Polska Nafta
Elektrownia w S’erszy 

/Oikcs* T. A.

Fabr. pizctw. tłuszcz. 

/Krakus

Transakcja

Transakcja

7 ransakcja 
M’ Trzebini 

Transakcja 
Zjed. fabr. przetw, wysk.

Transaltt ja 
fabrvka porcelany W Ćmielowie 
Fabiyka i rai. eukiu w Cimiorowie 

Transakcji
Waluty i dewizy: ■

eNP- sP 'z-
DoIaiy St. 7jcdii. 
Franki francuskio 
Marki niemieckie

t-ię z oddziałów żoŁoicrzy policyjnych 1 L

33001—  S000;— 
220*—  25G‘—  

31-—  13‘—
Transakcja 

0 50 OTO 
Tr.anaakcil, 

S t — 3*>-_
P '* i ̂

.
600 — 700‘—
950*— 1C00*—

975*—
: 600*— 700'—

550*— 65ij‘—
850'— 400*—
600* - 700*—i
750*— 85 0 '-

8J0* -
200'— 250*—

225*—
1050*— 1250 —

1225*—
89C‘— 400*—
325'— SÓD1—

53lX'*— 5600*—****• 5500*—
2100*— 2709*—
2500*— 26£ó‘—
!100‘— 1300‘—
13*(0‘— 12l’0 —
Sflfoo*— 3800 -  -
3200‘— 3291)*—

950-— 16»tV—
U W — 1000*—

1000 — 1200*—
7800*— 8200*—
7000*— 7500*—
7309*— 74(.0‘—
‘V W — 6400 -
6090* — 6409*—
1706*— 190u‘ —
1800*— 1895* —
] 200’— 1190-—

_t_ 1300*—
_ _ _ _ 4 ___

5200' -
LU 00* 5606*—

5100'— 55150'—
8(1^ — 2300 —

220(0' —
SSOO'— 4000'—
320(0*— 3500*-
3400‘— ■8450'—

czeki
6300*— 3600'—
230*— 260'—

12*— 14' —
1315

OTO 0'60
0' 53 L 0 55 3/4

41 -

w pisy ‘ 
u  wieczorny \m  buchclisrylna : handlsw>

w 6tc.*le wLJEi^Mftó“ B P  T.na
w i rskęwie, uh Ilorhiaska L J3. 

przj jiaaaje się cedtltB&le 4o 10 gruanźa.
Zlmuiejscowych uczy listownie.

3zkoI8 p l.a c la  n * rnsszynach różnych systemów 
wyucza p.sania. baukę roipo-iząć można każi.j chwili 

Prawo wytfw ajilp śuladeatw.
6106 6 10”

a J r  A .  h C W i E Ł W L i  ,

OTWORZYŁ KANGELARJĘ ADW’OKACKĄ 
- W  R Z E S Z O W IE , R Y N E K  G Ł . }

irtia
Nowy York 52?, Londyn 2698. M©djolon 2,!o ’ , Bru- 
kpelf 34‘50, Kopenhag: 97 Setokioim  133*8/0 Chry- 
*U«pj.a 7 5 'Ł  M .adra'73‘25, Buenos Aires 170. Praga 
5 Ai. Zagrzeb 1‘70, Warszawa 6‘15, Wiedeń 0T6, austr. 
steinpk 0‘1l.

G IEŁD A WIEuENSKA. Lenta majowa. 101, ar.d r . 
ronfe kort.ncwn 100, renla lutowe ló i, węg. rent* ko- 
rouowa 1000. L.o/y’ tureckie 35500. prjorytety kolei 
p-ludrimwcj lti PTO, A ngloba-ik 18100. Bankverein 
11000, l-odcnkredit lB ’190,'Jaust'. Zakl-d kredytowy 
15200, Bank dopozytowy 6130, Lapiidcrbank 2'150 
Merkuiy 85 0, Unionbank 1900, Bank obrotowy 33/ 5, 
?!vni r.lcnrk.a 34900. Kolej północna 'JBDjuO, LwOw- 
Czemiowcc 30.000. Koloje austr. 45(00 Kolej pUrli
trowa £f IOC. Alciny BlOÓft, R irg  und Hue tren 1750 000 
Krupp 3-1000, Huta l  oldi 3009. Rimoa 38500. Sk'>d 
45000. Zichm ew iki 1150u. Apollo ^G.14,'0, Fanto ©O1 'O,, 
Gal. KarjatY Galicja 1051)00. Sch-janica SOOOO
Siersza 3(;ofi0.

Di lary 7128. belgijskie 46580. bulg/.rskie 45CF. d’ iń 
skie 1 :ż '.'75. marka niemiecka 2745, j’ i2,/afowiań*kie i 
9?'5‘ i n ip  kie 188*25— 1-)°:25. rumuńskie 5070, szwedz- 
>•' l ri  .’ 7k MwjtjcnrMrie 135.573. czeskie 7948. j

GIEŁDA PRASKA Berlin 34*05. Warszawa 2N0- 
3‘Ok. marki riejnierki-/ 34'35. waffic* polsk71 2*29— 2S9.

GIEŁDA BERLIŃSKA. Dola,w 271*90. funty 10911? 
frar.cuskic 1816. wloakie 1 o.Zl1 /5. poi-.kia 7*47 V . cze
ski0 282 50. austrjsakio 4 9.5. \tn -ter kam 9.700 20, 
ChryFl_.aiija 3911Ó. K.mpnhaga -r'.O7-1'O0t SztokIW-Oti 
S468‘50. Ifelsingfor* 4*W‘fin. >Vłoei)Y 112^*85. la,ndym 
1693*90, Nc.wy. York 2(4 29 P*rvż 1918*05. Hisz.p.anja 
3793 20 /Icniplnwanc wiedońddO 8*73. Praga 2S7'70. 
Bud/.pcszt 32 46. Buenos Aires 87‘SO.

GIEŁDA SZWA.!CARSKA Londyn 2702. Farrż 
36 15. Perliri 1^2. Nowv Ynrk 526, MUjolnn 2P4-0. 
Praga 5'CO. Budapeszt 0*57. Zagctab 1*70, Warszawa 
6*15, Wiedeń FSO, aiistr. stempl. 0‘lJ

GIEŁDA W irD ENSKA notowała wypłaty na War
szawę 1)4*75 do  192*75.

MYRKĘ POLSKA n..tewń" .i TO B u d:» orcie 23— 24.
URZĘDOWY KURS WALUT NA ŁOTWIE. Łoiew- 

skis raii.n-ters.wo fi .ansćw ogłosiło urzeiewy kurs 
walut a!a uskutocznieni. wsiclkich wypiat i’  rozra- 
chimkćw Tttjdowyck. Wzmiankowany kurs rządowy 
jest r.asRj ujący funty • szteflingi 1020, d o u -y  20Ó. 
franki franenskje 28, szwajcarskie 50, marki niemie
ckie 1*20, jolsk ie 030

SF50 39-10

OK.4ZJA: Cztery niodźwiedaie s-abrne, syberyj
skie, TANIO DO SPRZEDANIA. — Wiadomość. 
Sklep futer W . Jaitowlw, K raków , Dębniki, R y 
nek 1. 17. 6146 3__
L ABO& \TORJLYI CHEMICZNO-KOSMETYCZN1 

W Ł . K R Y G IE R  I S P . W  W A R S Z a W I E  
p o l e c a '

P Y '1 ALLA PASTYLKI najlepsze na kaszel, chryp
kę i przeziębienie.

KETTA7-BKOSS angielskie anyżowe pasty iki usu
wają zgagę

LECHA CUKIERKI słodowe - miodowo - ziołowe, 
najlepsze w kasJu dla dzuci.

Żądać w aptekach ł droguerjach. Hurtowni sprze- 
uaż /H ygea* Mr St. Szczepański i Soółka, Kraków, 

ulica Krupnicza L. 12.

13ASZYNY GARBARSKIE
NIEZBĘDNE PRZY WYROBIE SKÓR MIĘ- 
K1CH I TW ARDYCH  wyrabia FABRYK A  

MASZYN

B-ci STE^NBE^G i Ska
W A R SZA W A , WRONIA 80. i

Lekarz c. oroo skórnych i wenerycznycL

Ir Hsczysłshi Kspifcfel
ordynuje cd 3— 6, ulica Andrzeja Potockiego Ir. 2

Odpowiedzialny redaai*or:
a J C H A Ł  K O N C R l N E S i .  

H AKŁABSM  
WYDAWNICTWA „N O W E J  f e B F f t f t KY *  

8półki z rsr. oĄv

6160 3poi-//- w wielkim wyborze 
H I figurki czekoladowe, kasetki,
bombonGry r~ eserowe i rozmaite upominku K r a k ó w , u lk a  H o rJ a A & k a  1.  1 1 .

Honorata AFwaa



Nr 27 rt W O W M  O j t  M A Ś r o d a '30  L ist onadu 1&21

® r ‘ 3*TłOws,iT b u c ia ite r -M is n - 
tr S .fin  i korespondent polslco- 
aiemiecii, t  kiikuielnią praktyką, 
^eszukuj* posady zitraz. Zfffrs*e»i» 
pisemne pod .,»■ innea n y -  przyj 
auje biuro „itn&a-, Szczeoań.-ka §.

6181

f  zm ien ią  raraz miejzkanie w 
Przemyślu, 4 pokoie, przedpo

kój, kuchnia, na mniejsie w Kra
kowie. — Zgłoszenia pisemne pod 
„Trti ia n “  -rr^ n a jo  Adm’ nistra- 
łja „N, itr-. ■* 6169 1 o

miljonćw
nam do umieszczenia w całeśoi lada 
«e ś c :owo. Zgł iszenia pod , ,A a ii-  
r j k u '  przyjmuje Aaminisrracja 
aNowej Reformy**. 619!) 1 o

P dh&J r.s dwie osoby, z ntrzy 
manieni, zaraz, vv pensjonacie 

il C /apjłich 5. 6£OI

. F i l  H M
iostorcza w każdej ilości ewikie- 
fów elektrycznie platynowanych i 
ioume W Kunz jr„ Wiedeń S. 
Taaherb&lm ,asso 2S. 6196

W Y S P R ZE D A Z innim

■  B ' , P O  Z N A C Z N I &  - N I Ż O N Y C H  ( E M l i H

W APROWIZACJI Gil AST, KRAKÓW, PAŁAC SPiSKi
<»VK K I GŁÓWNY U. 3 4 , i. PiĘTK©3

pl-feęiaa, piócienek, fta»«łi. barchanów, vv®irsy na kostiumy 
a ptasscse dsm s&Is S sifrąsMs, e r s i  w yrobów  trykoftowycn

tsriko oń  1-^c §=*g© grudn ia  ra
• o d  g o d z i n y  9 — 2 p r z e d  p o łu d n i e m  i o d  4 — 6 p o  p o m d n in .  e u i  2 3 

APRO¥AZAGiA MIAST, Ssółka z ogr. odp, KRAKÓW, RYKSK GŁŚWNV PĄŁAO SPISKI, l/P.

W a

Lokomob*la
15/60 KM, 8-5 atin., dwncylindrowa, 
is najlepszym stanie do sprzedania. 
Fabryka maszyn młyńskich M. Ka- 
iarek, Spółka z ogr. por., Kraków 
Szewska 9. 6179

S ł u c h a c z
kann oiturjentów Akad. handlo
wej w Krakowie, poszuka e Dosady 
binro wej na godziny orzedpołudnio- 
sre. Posiada kPkoletnią praktykę 
w instytnCji przemysłowej. Żsrło- 
izeęia dU ,.)EneręJaz3ie g e ,! przyj
muje Ada, ms racja rKowej Re- 
or my “. 4210

M lłpUi? garderobę uięifcą, uiy- 
warw,. bieliznę i ebuTie; płacę 

la wyższe ceny. Dobrowolski, Kr
tów, uh lłi roi.jjE j 10. 5385 20 20

R d s i f i k t l l  zdolnego ogrodnika, 
_ kawj..eia, do kultur wazc-no 
wych. Biiżaza wiadomość: Pirata 
S. Freege, Kraków 6138 3 3

Wił"—
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W Ę G Ł A  G j R j i O Ś L Ą S K I E @ ©  
B R Y K IE T  i M IAŁlT
dostarcza natychmiast wagonami:

AMERICA-SKJROPE EX€!S1AMGE C «R ^ O R  A t  ION
O i i B Z I A Ł  K R A K O W S K I  

Karmelicka 46. Telefon 6128.

o
a

O
©

6176
i®G®®®#<d®#©#G€>'*G®<«)G«®G©©©£ !&&&( ©©©■?■ ©©ęK*®®-

BSsŁ^rswia d&mtitsl, ta 
eS«& tryStą

rutynowany elektryk.
’ £ > .  Z L I R f / I Z L T i r S
Krskiw, ui. Zybrikiethicza 15, li p., oiit.

19214 6 6

uchalter młodszy, wyizkolony, 
z ukończoną dwnklasową szŁo- 

łą w Akademji haudlswej, poszu
kuje posady najchętniej w przed
siębiorstwie pizemysUwem. Zgło
szeni* pod „Rud“  przyjmuje Admi
nistracja „Ń. Reformy**. 59C0

i « S ®T  r n Z n f f  s-
O  o  3VC s  25 P r I S A R S K I C f c l

ws»ystkick wymiarów, pierwszej jp.kości, po 4,000 Mkp. t zin.
W .  K E YK A , KFK/iK&W, UŁ3CA, FLORJAŃSiaA L. 3 .

6184 1 3

P k ta lu o  czarne do sprzedania. 
Kraków, ui, św. Jana 1. 16, i p.

6156 3 3

AbiturjeTitKa lioEbni
udziela łćkcyj języka fran- 
cusk.ego w zakresie szkolnym 
i koflwarsacjń Zgłoszenia pod 
„Z .  Ss.“  przyjmuje Admini
stracja „Nuwej Eeformy;‘ .

60t a 3 3

W m & i k h  2 2 3 J
okularów i cwitlerów, wstawianie 
łs z ic łi Łp. wy ionnjo najstaranniej 
tanio i łzy oko S .  fi 1 3  SI P U  'i 
eptyki asesJjan-tt < r Krakowie, 
ul. Karu,elic ta 15. lOori 13 13

Ostrzegamy przed lichemi naśladowmctwami!

R z ^ -c a  ekonomiczny, żonaty, bez- 
dz'etny, lat 58, zdrów i ener

giczny, z w:adonaośc!a * j  teoretycz- 
ieTni i diują prjktyka, zawołany 
rclnik i aodowoa b^dła, obecnie 
*a posadź:?, r-r ;i, m ien ić miej
scowość, najuhęiniej na wschodnią 
jkolicę, od 1 stycznia lub marca 
19.-2 r — Zgłoszenia: F. Lenouh, 
Wióblik, Rymsnow, _ 6162 2 2 
   -----------

n
braków, ui. Gromka 32, Ii p.
Info niueje _sine i zapisy osobiste 
w sz _ le. ol. Groilzka 60, parter, 
td g. 3—7 ;• poł. (z wyj. ciedz.ei 
t świąt). Kierownik fachowy przyj

muje od g . 5 — 6 po po i 
. . . .  Wojasowi, Ifrzninley, oraz oso- 

jy  -  prow'ncji nw.yjotdWdją się 
Izybko i doa.adn.Ł zapomocą wj - 
Cładów niseatnych, sporządzanych 
przez fach iwjch ?rafe3orów, d., na 
nry o: az wautlkich egzaminów. Ja- 

drns te fę ^ rd d za ja  insłyhicj.u  w  
rt?6S#. Żądajcie bezpłatnych pro
spektów. ileo  11 0

5025 20 29

f t  TELEF. 3 2 -8 3  L

a.) Sklep
b) Eiuro gló,vre
c) Sekretarjat 
dy Mieszkanie
e) Dział techniczny
f) Uczelnia pisania na ma

szynach.

K UFABRYCZNY 8«:<LA0

O©
L C. SMITH A BROS Co 
SYRAGUSĘ N. Y. U. S. a '

 ̂V/L4 SCiWE ZRCŁŁG ^
wszelkich przyborów

59 BMISll M g S t e
stanowczo pierwszcrządaej 

• jakości.

l f  lud  krawcowa, szyjąca w do
mach prywatnych, przyjmuje 

wszelką robotę n siebie. Sziak 13, 
I piętro, na prawo, 6 drzwi na i ewo. 

5815

Kupują wyczeszki
i obcięte wł ły, oraz poleca wielki 
wybór artystycznych fryzur, war
koczy i i ajmodniejszych loków, 
przyjmuje wyczeszki do wyrobienia 

■ i t. d.
Zakład ko3notyczny

Franciszki Miaszsk
ul. Grodzka L 3. 1168 ̂

ZUPAN
Prawdziwy oryginalny v
—  k r ó l  l i k i e r ó w

—  z o w o có w  leśn ych . —

i
Prawdziwa oryginalna

i\TASTOJ&A —  królowa likierów
z o 5 v o c ó w  o g r o d 0 5 v y c h .

B. KASPROWICZ W GNIEŹNIE
ODDZIAŁ W  POZNANIU
ULICA 27 GRUDNIA L. 10. 603933

j m

TOWARZYSTWO AKCYJNE FABRYK! CEMENTU „GÓRKA“
W  S 'E . R S Z Y .

Państwowa kopalnia węgla w Spytkowicach 
ad Zator — sprz‘eda

lifiilfaim ii
m a r k i  A t t s t r o  '? ia t , 3 - t o n n o w e .  . n a  ż e la z n y c h

kołach Samochody są czynne, Tm 1 3

5 1 @

U
c h o r y c h  i  p n lo i^ tic  w miejscu, jus w okolicach, :'olec:j,j& 

się dobrze wyszkolone S.ostry pielęgniarki.

£A K Ł A 3 STB
K r 8 ? iś w -r » c d /jś r s e ,

T e le fo n  N r 2G44.
u l. ^ ć ® e !ia s k ?  2 9 , 1. p.

6175 1 3

[r ip a a - T  a ~ r ~ m i ~ r  r  j l

AKCYJHA

1?
f a Ł . ^ s a :  K t e i c e .  tiu  J  E s ' a  

Zarz f̂ils
i Warszawa* uL m, 11. f

TeSeffon 104 *20® 4Ó3U 6 7

D O

Parana "biurowa'
z dłuższą piakfcyką, ze zn ajom ością  sten ogra fji polsk ie j i n 'e  
m ieck iej, p isząca  biegle na m aszynio, zn ajdzie  natychm iastow ą 
posadę. Z g łoszen ia  pod łSF’33a;Ś3,! do Biura ogłoszeń  Eeitk, j  

Stattera, Kraków, ul. G rodzka  13. u 6148 2 i

z iabiek. na cukrze, pierwszej jakości, w skrzyń bach, tyik'
hurtownie, dostarcza

w Krakowie, M ik a  Sławkowska L.
s p o ż y w c z y . 5789 4 I

O G ŁO SZEN IE.X-
Na mocy uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia Towarzystwa 

akcyjnego fabryk- cementu „G Ó K K A “ w Sierszy, odbytego dnia 29 marca 
1321 r., a zatwierdzonego postanowieniem ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz skarbu w dniu 8 łioca 1921 r., Sp 740, został kapitał akcyjny Towa
rzystwa powiększony o

Mkp. 4,200.000 —
podzielonych na 30.000 sztuk nowych, pełnowpłaconych akcyj, każda nom-* 
nalnej wartości M k p . 140"— .

Na podstawie ucłrwały Bady zawiadowca,ej z dnia 23 listopada 1921, 
która upoważnioną została do przeprowadzenia podwyższenia kapitała akcyj
nego w całości łub częściowo, przyznaje się w dalszym ciągu dotychczasowym 
akcjonarjuszom pozostałe 15 .00C  sztuk akcyj, uczestniczących w zyskach 
Towarzystwa od dnia 1 stycznia 1922 r. d o  kursie emisyjnym M k p . 3.5SS*—  
za akcję, z tem, ź s  u a  2 sśrojG I. t !L  esa tsp  p s k r s ó  m ogą  s, a a  3 
akajs zaś 112. essśsjś Serja Ł  1 sową akcję.

Prawo poboru musi być wykonane pod rygorem utraty tegoż w ter
minie o d  d j i a  1 j  c d e !a  r . iTa d a la  25 siyoznia 1922  f .  wyłącznie 
w  P o ls k im  ISańku P rs ss a y e J o ^ y E i i wszystkich tegoż oddziałach.

Akcjor.ar,insze, wykonujący prawo poboru, mają przedłożyć w powyż
szych instytucjach równocześnie ze zgłoszeniem swoje stare akcje wraz z wy- 
kczem numerów lub poświadczenia tymczasowe, stwierdzające ich prawo do 
poboru. Równocześnie ze zgłoszeniem prawa poboru należy mścić gotówką 
całą cenę kupna po strąceniu 5 %  odsetek, licząc od dnia wpłaty do dnia 
31 grudnia 1921 r. Z ceną optaaić należy 3% -towy podatek giełdowy,

J I A D A  Z A W I A D O W C Z A .

Kraków, duła 23 listopada 1921 r. 6177

PRAWDZIWA USffiLStó W
P I S A N I A
n&szYsutim

systemem 10-palcowym.

Arx POVrSZECKS!£ WIaDOMU,
ie maszyny do pisania, przy
jęte do naprawy przez moją 
fn.mę, _ dają najzupełniejszą 
rękojmię co do ich wykjnan.a.

4044 5 5

H
W YŁĄCZN E !<

MASIYrj Ln RACHGWANJA 
„ B R U N S V G A ‘ .

aifMSKssai ii.

Mamy do oddania W  PAKTJACII W AGONOW YCH większą ilość

Ż Y T A j  S » S a S E J a r ą .c * g -  

O W £ A ,  J Ę C S M I E a i a
jak i

W S Z E L K I E  I N N E  Z I E M I O P Ł O D Y ,

SCHROEDEB I ZIEŁKE
B A N K  R O L N I C Z O - H A N D L O W Y  
Poznań, A!ee Marcinkowskiego L. 3b.

Adres telegr:. Ipsko Poznań Telefon 3595 

6172 2 2

" : M  P ł5 & 3 r s i  ę

EietaJa A  Mmwm E Ł E S T 1 Y S S F S E
f o w r z ę a n t ic b t w e j  ivc w s z y s lk ifh  ty p a ch .

ZASTĘPSTW O i stale bogate zaopatrzony SKŁAD

Henryk Bortiieiiiw, fłstó: Kraków, ii. Tomasza 8,
Spr.edaż tyl o hartowna. 5289 7 36

P A P > X E R O W E
w różnych wymiarach, oraz 6036 4 10

T O B E B K I  Ą F f G T S C Z i M l S
4  t3 & .p iit ó 3 r »  d ©  łs & .t e io ^ is ir a s n . iE i
(c^jlepszy gatunek i najlapsze wykonan;e) poleca

((.■ScWmttsr, fabryka ttrtkek paplany
Kraków: Petigórze,' u-ica Lwowska L. 26,

5

OBLEWY DZWONÓW]
46?1 6 7  rfwykonywa 

iabryka amunicjj, armatur i odlewnia

CHGLEWińl i WASOWSKI
Warszawa - Mokoiów, u! Kaziffl.eiówska L i9. {olef BI

b
Zarząd: Warszawa, Zórawia 4a, m. 11., talef. 104-24. j

p e a w b z i w ;

M  Y  B Ł ©  K  O  W  E
do wydoiikAcenia i upiększenia twarzy

D r a  IH N A T ® W IC Z A
— — Wszędzio do nabycia. 4161 13 O

DO SPRZEDANIA
około 8 morgów grunta w bezpośredniem sąsiedztwif- 
Wielkiego Krakowa, w malowiliczem położeniu, z wiuokier

na Kraków.

Wiadomość: „Biuro uorniezo-techniczna", Kraków, ulica
Tadeusza Kościuszki 40. Telefon 488. 6077 2

KOPALNIE r FABRYKA GIPSU
w Lo p u szcs  Wielkiej, powiał orzewerski

sprzedaje w ładunkach caiowagosowych

GIPS NAWOZOWY
— >v'murarski, szluk&toroki i alabastrowy

po cenach umiarkowanych, za gotówkę, płatną a góry.
■*? ~

Zamówienia prosimy przesilić pod adresem: ‘ Zarząd kopalń 
i ki o ryki gj.>sn w Przeworsku. 5732 o io

B1UMO O G ŁO SZ E Ń
H A R J A N A  I i U t » C S . Y C A

K rahdw . n i. 4lhglcUoWsUa 7 (r tlg  » « e y  SteewśftjcJ} 
p ra y jm a je  o g lo r  --.ukIm (In s s r a fy )  t1-
w krają i zagranicą. Sprzedaż i abflciimćnt wszysi^ich dzienników 

f i V z y ! } o r y  s s k o i i s e  I h a n c e l n r y j n a  
Kolektura lpterji klasowej. Sprzedaż miljorówok.

Biaro pŁiśrednictwa kupna i sprzedaży. 5370 3 3

można przeŁ jedj 
na w Polsce p isa  
„Fartena**. Ogti 
szenia przy on; 
C^etrain* hedsi; 

t4; cjA Kraków, Ky 
E nek gfówuy 1 1'

Nr 2 5  d o  n a b y c ia  w e  w ssy .a lk lch  k io s k a c h , a ic a  -la'-; 
p ism  o ra z  n a  sta c ja c h  S S i ^ o w y d i .  5678

z i i  l i o s a y c l a i

l

t ii'itychmiast dostarcza

c e h e n t u

Dom liardlowy o .  Ż e r y k ie r  w Zartlp rC lłf,
fi]ja w Krakowie, ulica Zwierzyniecka Li G.

Generalny zastępca Towarzystwa akcyjnego Przemysłu 
cementowego ..W IE K * 5979 2 2

Kazika RnaiferH  Ł , K> Górski


